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C~na zł. 5 Opłata plle'Złowt ~a 17czaltt~ ' ·„Prawda'• a· lłot1resie 
„Prawda" w 'korespondencji z Wa?'• 

szawy, poświęconej Ko-ngresowii pol· 
sldch Związków Za,wodowych, podkre
.~la, donios"lą :ą._Zę, jala~ odgrywa rucJ~.za 
wodowy w zyłiu panstwowym, polity
cznym i kulturalnym kraju. 

Związki zawodowe, kierowanę przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą 
- pisze „Prawda" - staly się decydu· 
jącym czynnikiem w walce o zrealizo
wanie planu 3-letniego i o dalsze podnie 
sienie wyd,ajności pracy i dobrobytu 
mas pracujących. 

Dziennik przypomina historię ruchu 
.,_ ________ ..,.._.. ______ .._ ___________ ~~ ..... ~--------~--------------------------------------..-----------1zawodowego w Polsce Ludowej i zazna 
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Postulaty świata pracy 
wysuwają delegaci w toku dyskusji 

Blaski i cienie dotychczasowej pracy Zw. Zawodowy_ch 
W drugim dniu obrad Kongresu Zw'.ąz.k:ów 

Zawodowych po wysłm:haniu referatów dele
gaci grzystąpiH do d)'.skusji. 

Kolejarz JAN ROMAN, przemawiając w imi(' 
niu kolejnrzy warszawskirh oświacl1·z:d, ż.e ma
>'a członko'v~ka Związkn Zawoclowego Koli>j11rny 
docenia wysiłki rząd•t i KCZZ w kierunku po
prawy bytu materialnego klasy robotniczej i 
otzekujP. że Kongr•s za~tanowi ~ię nRrl tfa 1~1..v
nti 11107.liwo~c·ia111i poprnw_v w tPj d1.iPcl1.i11ic>. 
.fan ł\omau zwnitil t:tkże uwagę na R~· tuil!".i\' 
eme r~· tó w. 

11 ciln:l prz('cl~la wia w rn końc1eni.u oRiągnięria 
kolPja1·zy na teri>nie DOKP Warszawa. Szyb. 
kość handlowa pociągów wzrasta., lepiej wyko. 
rzystnje si' przebieg parowozów i obrót wago. 
nów, coraz lepiej wykonywane są. naprawy ta. 
boru i podnosi się bezpiecze!'istwo ruchu. Koleja 
1'1.P clyrrhji vrnnw.aw~kiPj iclą. i iśfo h~ilą weią?. 
uR p1•zórl. r('R li~u.i~« pro gm m PolR1.-iPj 7,jpr] noc· zn 
111'j Parlii Uobot.ni„z<'.i - końcY-y Jan Roman. 

cza, że od roku 1944 nie było w kra.?u 
ani jednej akcji politycznej lub gospo
darczej, w której by nie braly czynne
go udziału Związki Zawodowe. Dotyczy 
to zarówno nacjonalizacji ciężkiego prze 
myslu i reformy rolnej, jako też zago
spodarowania Ziem Odzyskanych, refe 
rendum i wybo.rów do Sejmu. 

Szczególnie ważną rolę odegraly pol· 
sl, ie Związki Zawodowe - stw-i.erdza 
,,Prawda" - w walce o zwiększenie wy 
dajności pracy i w dziedzinie poprawy 
bytu mas robotniczych. Potężny rozwó.i 
u;spólzawodnicfo;a socjalistycznego w 
kraju jest w dużym stopniu zoslugą 
z-,„iązków Zawodowych. 

Polska klasa robotnicza 11isze 
.,Prawda" - znajdu.fe się w pierw.szych 
s::.eregach bojowników o trwaly pokó.f. 
Polsk·ie Związki Zawodowe aktywnie 

Pierwszy w dyskusj: zabiera głos delegat ra 
dy zakładowej huty „Pokój" ALOJZY SZWE
lłA. Stwierdził on, że rady zakładowe nie za -
wsre stl},ją na wysokości 7.adania i że popeł
niane błędy najlepie.I można poprawiać, sto
r;;ują,c - w myśl wska~ań referatu Aleksa.n
tlra Zawadzkie~o - 7-aS1ł.dę krytylti i samo
krytyki. 

Powohinie grup związkowych SłH''LY,fać bę
d:cie - zdaniem mówcy - uspraw.rdeniu pra
cy rac.I zakładowych. Alojzy Szweda zwraca 
przy tym uwagę na niezmiernie szerok'. za
kres działania rady zakładowej, przeciążonej 
różnorodnymi za.daniami, a m. ln. sprawo-

W • • • , • k , występnją również przeciwko roz«imow 1m1en1u gorn1 OW c;om anglosasldm, usiłujący1n rozbić mi'? 
O•fafnim nH!wrą d1·ugil'p;o dnia ohrad KongrP 

~u byl przewodniczący- Związku Zawoclowi>go 
Górników - ł<ftnian C'zPrwiń~l;i, T'rzrm(1wirnir 
jego, pełne namiętnPj '' inr.v w sl u~zuoM sprn l"I ,\ 
- dziPsiątki razy przer.nYRllf' 11,do e11tu,jn 1.1-
ezn;mi okla.-ka mi d1·l('r,:11t1łw. 

ci fabryk ze wsią, którą. objęto 100 tysięcy chło. dz·ynarodowy nwh robotniczy, z:iedno· 
11ów. czony. w ramach światowej Federacjł 

Ob. f'/Pl"Wiń,l-.i aht>ntniP :r. nari•kiPm. iż to. 1,11 io::.J;ó1n z01„nri01r11ch. 
ŻP w r·hwili olwenf'j robotnicy - z"V>iązkowcy._ __________ SJ _____ !!"lll_ 

mogą. mówić l radzić w Politechnice 'Varszaw. I 
skiej .nall swoimi sprawami, jako narl ~p„:nrnmi 
pil'llH?OrZf<lnf'j W&)?;i iłla e11lP)?;O T'ariątwa 
iłzi~iPj~?ft klnąa rol1ut11i1•1>a zaw<lzif<·za ~ielolet 
ulej walce proletariatu o Polskę Ludową.. walce. 
na czele której stała Komunistyczna Partia Pol 
-~kl. 

. zdawczością. 
W zakońc-zen!u Alojzy Sz1veda składa Pre

~ydium Kongresu postulaty. dotyczące popra 
w y "Mirunków matei:ialnych. uchwal.l'ne na 
fl4 JH'Zefłłrnngresowych masówkJt.Ch huty ,.Po
ko.i". 

Przemówienie ob. SLAWUTOWE.T, członka 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Górników wielo 
krotnie przerywane było oklaskami. 'Dała. ona 
przede wszystkim wyraz stanowisku, jakie 
zajmują dz!ś kobiety • g-órniozki, odpowla.da
Jące wzmożoną rracą .;... podżegaczom *1ojen
nym. Kobiety - górniczki - stwLerdza mów
czyni - wiedza, jaką nienawi<ć budza n".sze 
os-lągnlęd>r ~ -w obur.:t>- m.wertal"~tyC?:nym 
Odpowiadam ' prRcą - $kł~daiąc z<>bowiąza 
nia przedkomtr~owe. 

Musimy wywalCzyć pokój 
Następny zabiera głos w dyskusji prot 

STANISŁAW KULCZY~SKI. rektor Uniwer 
syt.etu we Wrocławiu. Analizując zagadn:enie 
walki o pokój, mówca polemizuje z burżuazyj 
ną pseudonaukową tezą o niemożności uni
knięcia wojny, jako nie dająceg<> się przeła
mać prawa natury. Podkreśla on. :i: 7.a,ga.dnle 
nie "1Yelitnin~wa.nia wojny z iyc.13. narodów 
pnd,jęła ws.pólczr.sna mysi soojałistyema. Dro 
ga do pokoju wymaga aktywnej po!ltawy i mo 
bilizacji prv-...myślanego i twórczego wvs:łku. 
„Pokó.i musimy WYW&lceyć" - oświadcza 
mówca wśród oklasków zebranych. 

Delegatka robotniczej ł.odzi 

Więhza rzr;>M -,rzt>mcl" i(·niR dof\'f'Z_'l'ln. kon. 
krPtn~·c-h niedo1·ią,t:nię,I w prR<'V kiPl"OWlliC'ZPl(O 
akt-vwu Zwiazków 7:1nvo<lowY1·h. :M<lwrn wirlo
k.--ro.tnie z n~ri~kil'm ~twiercl.vał ko11ierz11o~ć U

trzymywania -pnP:r. '!l'larlzP związkowe jak naj. 
ściślejszej łączności z masami członkowskimi, z 
całą klasą. robotniczf. Rpz 1Pj łąr•.noś"i howiPm, 
zarządy związków pr7.l'~tają. orii>11tow11r\ się w 
aktualnyrh potrzeb:irlt kia~.<' ro hot niC't.('j. 

l\fóW'Cll 1:itT7.ym11je •ię nad WSpanialymi wynl 
kami prowadzon<ij na śh.t~ku. przy akty19"nym 
udziale r:,.,ią,zkć"llT z~.wodowycll -- a ltcjt łączu oś. 

P,-zpmi1111y. "któr:nli wyra1pm jl'ąt wzro~t sil 
po~t~pu - konkluilnjt mówca - ~ą. wynildi'm 
dzialania partii prolet&riatu uzbrojonego w oręż 
ideologii Marksa, Engelsa, Lenin.a i Stalina.. 

Na sali zrywa. stę dh1gotrwała. owacja. 
f:bnrlujemy socja!iZ:ra w Polsce - hrzmią koń 

1 · 0ł1 f' .'łolV/l pr7.PWO\to i1•z~rPl!'O ZZG, k I 6rv "'·lio. 
ft.i tt. rnf.rv11ic·_,. w;!r,l<l <1l11;::otr"1<""ah·d1 olda<1"i"·· 

Trzeci dzień obrad Kongresu 
"'czorajszy - trzed dziel'1 obrad I\ongr·e.s'\1 - w wi~kszej swe.i czę~ci 

wy1pełniocn~' był d~·,;;..ku3ją_, nad referfllami zjazdowyrpi: wzieło w •niej udział 
12 mó\nów. m. i11.: ~oset Kuroczko (ZNP), Stef. Cie.ślikowska (Wydz. l\ul. 
Ośw. KCZZ1, ornz ob. Kr2ykalski (ZZ) "' łóknia.rzy w Łodzi). 

YV traikrie d.1·sku.~ji, pco przemówif'nin wice1przew. Rady W.vrhowa1nia Fizy
cznego KCZZ. na sal~ wkra<'Zają. szfafehr 9 rohotnirzyrh zrzeszeń sporf(}IW~'<'h 
z całego kraju, na ich C'l.ele włókniarz łódzki 'Va.:'l'iak. kt6ry s-k!ada prezydium 
Kong-resu prz~·niec;iony przez c;ztafetę mel-dunek wlóknia.rzy łódzkich, umies.r.

_cz.ony w mosiężn~·m kapslu kształtu wrzeciona. 
Kastę.pinie skłarfa i• koleino melrlunki p·rzedstawiciele roh<ltnicr:~·ch zrze

S7Alń s.p-orto"·.vch: „rn i i" (Pomorze). ,,vVlóknia.i-za" (Lódź) i in. 
D?. lszą. cześć ohra.d "''·pełnia referat KOfmana, se.kretarza KCZZ o „roli 

i zadaniach Zw. Zaw. w r·ealizarji pla1nu fi-ciolet1nieg-0 oru przemówie•nie Musta 
fy-El-Arisa, pne·ds.tawic!ela rryhotnikówLiha,nu i Herberta Warnke, sekretarza 
niemierkil'h zwiąków zawodowych. 

Po oclczylani11 komunikatów z.iar.dowych przewodniczą-cy H. Piwowarska -
oclroczyh1. ohr::tc'lv cto godz. 8.30 dnia dzisieis•zego. 

Gerhar t Eisler 
z wizyłl\ w Polsce 

Y.' rozmowie odbytej w Berlinie 1: 
przerlstawieielam1 prasy pol5kiej. Ger
hard t E i;.;J er dał wvraz ~we.i wrtz : Prz no 
śri dla narodu polf'kfo;go i jeg{) rządu 
7.fl. ok111r.aną, mu p<>moc. 

J\'arórl fJoOlski i p-0l~ki rząd - powie
d1.iał Ei<::ler - dał_v dowód, jż her. \YZP..Ję 
dn n::i tn1rlno·ś«i got()·w: ·"~ rinmRg-;11• nie 
zuirrkim anf\· f~SZY"<tom .. Im IPPi~i ra
ę.,;d polski pozna. walk~" którą toezą 
rwr.eciw t·eakcii postępowe kołfl niemiec 
kie. h·m prędze.i utrwalę. si;:- r;ra"··izi
>Yie TJrzyjazne stosunki międ:i:y Polską 
a Niemcami 

EislH, który wczorai wieczorrm lidał 
się z Berlina do Pol<:k.i na ki tlrntlni<N a 
wiz,·to.. OŚ\Yiadcz~' I. że cie<:zy się, il. be
dr.ie miAI możność osobistego p0rl1,i ;>ko
wania za wszystko co dla uieiro ucz,-. 
nic~no. · < 

Nowy „premier" Kuomintangu 
Doniesienia z Hong.Kongu stwierdzają,, !e 

kuomintangowSki zbrodniarz wojenny, Yen.R'.31-
Szan, były gubernator prowincji Szansi zgodZił 
si! na objęcie stanowiska „premiera'' ku~min
tongowskiego „rządu" kantońskiego. 

Yen-Hsi.szan spra~owa-ł abaolutystyc~n~ r!l~ 
dy w prowincji SzanSi przez lat 30. W -przcd.s
dniu wyl!lwolenfa Taiyuanu, stolicy pro7!1ncJ1 
zbiegł na poh1d;tie. 

Na trybunie staje następnie robotnic11 Pań
st„:owych Zakładów Przemysłu Bawełn.:ane
go Nr 3 w Łodzi .REGINA KRYSTEROWA. 
Omawia ona zagadnienia rozbudowy opieki 
~jalnej nad drieckiem robotnic-Lym, O!)leki 
le-karskiej l usprawnienia działałnofoi Ubez
P,!eczaL1tł Społecmej oraz zwracfl uwagę, że 
sieć żłobków i przedszkoli w dzielnicach ro
botniczych jest jeszcze niedostateczna. Jak.:i 
jedna z najpilU:ejszych potrzeb świata pracy 
mówczyni wymienia rozs'l.erzenfo l~cmictwa 
społecznego pnez wclą.g:n!ęcle doń lekarzy, 
zajmują-cy-0h się -ąrył~e prl!.ktyką prywat
na, oraz przedłużenie czasu porad 1tmbulato
r.vjn.vch Ubezpieczalni Społecznej do godz. 
20-ej. 

Jak o'alono port ws anghaju 
Robotnicy i inżynierowie pokrzyżowali nisz;czycl lskie plany 

·Kuomintangu przed wkroczeniem wojsk ludowych 

W dalszym ciągu swego nrzemówien!a ob. 
Krysterowa wysuwa postulat usprawnienia 
pracy a,pa.ratu spółdzielc.zego. „Bedę wyraz! 

Chińska Armia Ludowa raf tła port Tsłn-Dao, 
~ęści prowłneji Szantung. • 

Miasto to liczy Juzeszło 600 tys. mieszkańców 1 
ków przt?mysłowych Ohłn. 

polo-żony we wschOdnlef 

naleiy do wielkich ośrOd-

cie}ką - oświa~cza m?wczyni.-:- kobiet. pra Agencja Nowych Chin stwierdza, że udziału w niszczeniu urządzeń i ładowa
C'\JJących z całe .i Polskl, stawzaiąc wniosek, I gdyby nie bohaterstwo szanghajskich ro- niu okrętów. Mimo gróźb i bida, stali oni 
:th:ir niektóre !>omy, Towarowe ł spółd'lllel?Ze uotników dokowych zniszczenia dokonane tak nieugięcie na swoim stanowisku, że 
były czynne r<>wniez l w niedziele, co u.modi- . . ' . . 
,,.;\1tb;v kf)bletnm J)ra.cnją,cym zaopatrywanie pr~ez cofaJące s1~ WOJSk~ ku?mmtangow- żaden nowozbudowany, względnie zrepe· 
sii;o w nie~hędne a.rtykoły". sk1e mogłyby byc znacznie większe. Z na- rowany okręt nie mógł opuścić Szangha-
= rażeniem życia, udało się robotnikom po- ju. 

Churchill 
rwie się do władzy 

krzyżować przygotowane przez Kuomin- Rozwścieczeni kuomintangowcy we
tang plany zniszczeń. 4.00(1 robotników zwali swoją własną policję nakazując jej 
stoczni Kiangnan mówi z nienawiścią o zastąpić robotników, ponieważ jędnak po
wandaliźmie kuomintangowców. Rozmia- licja nie wiedziała, jak się zabrać do rze
ry zamierzonej akcji zostały jednak ogra· czy, musiała udać się o pomoc do pra

:r\a posiedzeniu ,.Rady Liiberalinej", w niczone przez pracowników do minimum. cowników stoczni. Robotnicy dokonali 
której" rep~·ezentowani ~ libetał{)lvie Gdy nadszedł rozkaz zdemolowania ma- wreszcie rozbiórki maszyn, wręczyli jed
i konserwa;t_vści. dzialacz Torysów lord szyn oraz odpłynięcia wszystkich statków nak swym prześladowcom tylko mniej 
Roseberv. zwrocil się do Partii Li•beral- do Taiwan na Formozie, robotnicy i inży- wartościowe części, ukrywając wszystkie 
n.e•i z apelem w imJeniu Churchilla o nierowie, zatrudnieni w stoczni zorgani- najwartościowsze elementy. Dzięki temu 
zjednoczenie s.it podczas przy·szłych zowali akcję ratowniczą. Inżynierowie, na- zniszczenia urządzeń stoczniowych są sto· 
wyborów powszechnych, celem utworze- rażając się na wielkie ryzyko, schowali sunkowo niewielkie. 
·nla rzę,du burżuazyj1nego, pe>d pr.ze.- wszystkie ważne rysunki i wykresy, wrę-1 Jednego z marynarzy marynarki han
wodnictwem Churchilla, w miejsee czając w zamian zupełnie bezwartościowe dlowej, zatrudni<>nego w Towarzystwie 
obecnego rządu labO'n'l"zystows>kiego. , papiery, natomiast r~~t!tlcy odmówili okr~towym Ming Sung w Szanghaju, 

przywiązano do masztu i bito do utraty 
przytomności. mimo to jednak nie zgodził 
się on na przeprowadzenie statku do Tai
wanu. Przez całą noc marynarze zatapiali 
w morzu tony węgla bunkrowego, co unie 
moźliwiało wyjście z portu jednego bodaj 
okrętu. W ciągu dnia ukrywali się poje
dyńczo, tak że kuomintangowcy nie byli 
w stanie skompletować poszczególnych za· 
lóg statków. Zgłosili 1Się oni natomiast na
tychmiast po objęciu portu l)nez Armie 
Wyzwolenia, o5wiadczająe, że wszystkie 
statki mogą być gotowe do drogi w ciągu 
dwóch dni. 

Radiostacja Chin Wyzwolonych po
daje, że we wschodniej części prowincii 
Czekiang, Armia Ludowa zrlobyla mi::i
sto Feinhua, miejsce urodzenia rhr0d
nie.rz-a wojennego Czimg-Ka.i-Szeka, 
Oddziały Armii \VyzwQ!enia, działa- ' 

jące w tej prowincJi, zdoby!v ró~'nież 
miaSlto Hsikou. nołożo1ie na pol udnir 
od Nin,g-po. 

• 



Et~r 2- " . .. _EXPll.E$S l'Lłl$7JC• tt"''fm t2 ·-··--- 111 · -· 2 Mr.~ :dl 

treszczen1e re eratu sekr. aen. KCZZ ob Tadeusza Cwika mu na niewłaś~iw~ odżywiani~. ale również. 1 
t 8 • sygna~em grozneJ dla dz1ecka chorob)" 

Czego dokonano od J wiać działalność .niższych instancJI, s?'8tema- WypełnienJe tych zada1\ wyłoni z szeregów I ki~zck: Proszę jak nai.s'.'.ybciej. udać. s:~ z 
I Konorresu tycznie zwoływac narady aktywu zwią:zkowe klasy robotniczej setki tysięcy nC>wych akty- dz1eck1em do lekarza. Moze Pam za mew1el-

.., go, przeprowadzać kcntrnl.ę realizowania przy wistów - za;równo członków pa.rtii, jak i bez ką opłatą skorzystać z Przychodni Chorób 
Okres między .iętych uchwał, S'ternko stosować metody kry- partyjnych. Dzfociecych na ul. Próchnika 11, lub P. C. K. 

pierwszym a dru- tyki i. sa.mc>kryt.yki. ul. Piotrkowska 102. 
gim kongresem * 

·znamionuje głębo Poprawa bytu· pracuy·ącycJ1 • • 
ki proces krystall j 
z?wanla się i_deofo 1 Drugą c~ę~ć swego referatu sekr. gen. 
,0~1czno - po~tycz: I KC:ZZ posw1ęcił omówieniu dziafolności 
nego i orga.mza.cyJ l związków zawodowych w dziedz.inie po
'.~m1 ruch~ za.kwC>- prawy hytu materialnego mas pracują
.. owtego. ho re- cych. Przypomina podstawowa zasadę że 
'le ym ruc za- : . · · . · . ' 
wodowy osiągnąl poleps_zeme i:nateri_alner;o i;iołoze;i1a mas 

11 ow:1 .. '1lne sukcesy pracuJących Jest nieodłącznie związane z 
w chicdzi11ie 0 rga ro.zwojem gospodarki narodowej. Toteż 
oizacy,inej. walka o poprawę warunków materialnych 

Akc.ię centrali- i socjalnych klasy robotniczej jest ściśle 
~0wania związ- związana ze współzawodnictwem pracy, z 
ków zawo<low,,ch podniesieniem wydajności pracy. z obniże 
7.akończono i obec niem kosztów własnych produkcji, z przed 

riie mamy 31 scentralizowanych branżowych terminowym wykonaniem planów. 
zw:ązków zawodowych. 

W okresie sprawozdawczym wsiystk:e W miarę odbudowy kraju następowała 

mniejszają faktu, że reforma przyniosła 
pracującym bardzo dużo korzyści. 

Położenie materialne mas pracujących 
- oświadcza sekr. generalny KCZZ -
określać należy nie tylko wysokością pła
cy zarobkowej, ale także w znacznym 
stonniu i rozmiarami państwowych ~y
clatków na bezpłat11e nauczanie, na pokry 
cie różnego rodzaju ulg, na uhezpieczenia 
społeczne, na łl.kcję socjalną itp. 

Wydatki te odgrywają rzeczywistą wiei 
ka rolę w poprawie sytuacji materialnej 
i kulturalnej mas' pracujących. 

Usprawnić s-vstem 
ubezpieczeniowy związki zawodowe na swych zjazdach kraio- systematyczna poprawa poleżenia mate

wych wybrały władze kierownicze. do końca 1 rialnego mas pracuj~.cych, wzrastały real
p~zepr?wadzono pro<lnkcy.iną strukturę orga-

1 

ne płace przekraczając już w ubie!tłym Mówca przechodzi do scharakteryzowa
ntza~Y.1ną ruc?u zawdo;vego. . roku dl~ podstawowej masy pracują~ych nia działalności W dziedzinie ubezpieczeń 

U:m~ięt.o razą,c~ prze,J_awy a.utc-nom~zmu JIO ' przeciętny poziom przedwojenny. społecznych. 
sw'Zer.;olnych nirn1w ZW1ą.7..kowych. Powstały I · Budżet ubezpieczeń, wynosi w rb. ok. 
jednolite organizac.ie zawodowe. skupiają(:e i Pos. Ćwik podkreśla znaczenie układów 150 miliardów zł. 
pracowników bez względu na przekcmania po I zbiorowych w kształtowaniu położenia Po omówieniu braków i niedomagań 
lityczne. j materialnego pracujących, a nastepnie mówca stwierdza, że zagadnienie leczni.-

iDo dnia 1-go stycznia 1919 roku zorgani-: obszerniej omawia podst:nvowe założenia ctwa ubezpieczeniowego wymaga niezwło
zowano ?-556 tys. ~r~uj.ący~h, co ~~nowi 87

1

. ('>Sfątniej powszechnej reformy uposażeń. cznego rozwiązania w wielkiej skali, w 
Pt"C>c. ogołu robotn,lrnw 1 pracownikow umy- Reforma ta usunęła nieuzasadnione gos- związku z uchwaloną niedawno przez 
słC>wych'. . . . . . podarczo i krzywdzące niekiedy dyspro- Sejm ustawą o Zasadach Społecznej Służ-

.Jako Jedno ~ uw~rmych ziawisk_ mmionegJ 1' porcje w płacach oraz przyniosła realna by Zdrowia i zasadach planowej gospo~ 
okresu wskazu1e mowca czi:ste zmiany .11ersC>- d · 'k ł k · ł · d k" · · ·· 
n"lne „ 1·„,,J ~ „ apa„ · k" rll v. nt"czvm I po wyz ę p ac w se torze uspo ecznio- .ar t w słuzb1e zdrowia. 
~ w z,,;; ..,„ {u,. ym . aC'le ie \ .. •' k 10 N . . . P bl h b . ' t . h" 

chacia:i: niekiedy były one konieczne, wynika! ~ym o o . proc .. owe no.rmy ~av".·1eraJą . ro em oc . ro:iy ~zp1eczens wa i i~ 
ły bowiem z troski 0 dobro ov.:ólne. Swiadczy I Jeszcze wady tak, Jak zawiera Je 1eszcze g1eny pracy uwaza mowca za czołowy i 

ci tym przykład zaszczytnego dla polskiel?'o rn I nowy system pł~c. ~ie~ociągnięc!a ~e hę- , P?dkreśla, ż_e _kongres niew~tp~iwie zajmie 
dm z2.wndowego powołania st>kretan,.11. KCZZ ! da systematyczme hkw1dowane 1 me po- się obszerrue] tym zagadmemem. 
Geberta na stanGwisko sekretarza SFZZ. I 

Pozytywn'e oc~nia sprawozdawca dokony-: Brawo- młodzie&y l""'dzkal 
wanie na prezydiach KCZZ analizv działa\-! · I & . U . 

~~~~tza0~:~~z~~~!:: br~l~~ąi~~ag~~:;~~; p r ze d term i n o w o wyk o n a 1· ą pracę 
zw:i•clężyć, 

Metody kolektywni?.i nracy muszą b:vć stale • 11 • b · d Sł • b p ł " 
rozw~ iane. Należy śd~le przest.niegać zasad JU03CY -eJ ryga Y „ UZ Y 0 SCe 

J. L. H.: Z wielką przykrością zmuszeni 
jesteśmy wyrazić zdziwienie z powod11 n"e
właściwego listu Pani. Zapytanie bowlem 
córki. czy jest ona obowiązana prawnie do 
łożenia na utrzymanie swe.i chore.i matki -
staruszki świadczy o niewdzięczności i oschło 
ści serca. Skoro jednak nie poczuwa si~ Pa
ni jako córka do opieki nad matką ma !?ani 
obowiązek prawny utrzymywania Jej jez<>li 
ze względu na swój wiek lub chorobę nie mo 
że Ona sama zarobić na swoje utrzymanie. 

* * * 
STAŁY CZYTELNrn: Z GŁOWNA: W 

sprawach mies1..kaniowych proszę udać się do 
Zarządu Miasta. Nie orientu.iemy się jakie :nor 
my :zagęszczenia ~ą ustanowione dla Głowna, -
w każdym bądź razie przyznanie całej willi 
jednej t:vlko rodzinie nie powinno mieć mie.i
~ca i należalob:v tę sprawę wyświetlić we ~la 
ściwym urzędzie. 

• * '* 
ROBOTNICY :r ABR.YKI SKLEJEK W PIO-

TRKOWIE TRYB.: U wagi W as ze są, zupełnie 
~lnszne. Proszę napisać do instytucji organizu
jącej lotnię, a h_v pod:iwala rów1Ji<'ż i tab01kę 
wyp;ran~'~h numerów i to we. właRriwym rzasie, 
w przerin·nym bowiem r:17ir poi<iaoarze losów 
nie Fę. w ~tani<> sprs.wdzić, czy wygrana przypa 
dła. im w udziale. 

* * 
ANITA: Rpis;v tl.' dot.vczą, jedynie kanilyda

t ów do nauki początkowej czytaniR. i pisania. 
Pani zaś prairnęła h.v rarze.i uznpołnić swe wia 
domości w :rn kre~ie sr.koły porli<ta wow ej. Pro
s,.;ę w tej · ~prnwi~ roinforn1owa~. się w W.vdzia 
le Szkolnictwa dla Dorosłych przy Kuratorium, 
ul. Ja racza 11. 

* * * GRZEGOREK: Naclr~hinR nn~rlka niP dl1;t 
n11. ~. Literatura ni~ jest łatwlj. ~ztuką, i dlatego 
nie radzilibyśmy Panu marnować czasu na tego 
rodzaju próby, J eieli myśli Pan powainie o 
tym, hy kif'dyś ~próbować PW:VCh sif na po1u 
1iter11ckim. proszę d117.o rzrtar i dok~:i:taka6 «ię, 
a kto wie rzy kiedyś nie skorzystamy i m;v z 
pańskich prac. 

f'kmokr11di zwią.'lk!lwd, systematycir.nie oma- . , . . . · • 
--------------- Juna<::y 11-teJ łodzkrnJ hrygad.v ,.Słuz- 2.721.&łlO złotych oszczędności, hc':i:tc po • * '* 

, . . · 1 bv Polsce", zatrudnieni przy odbudowie 300 złotych za 1 jnnakOdnfówkę. . NIEJ?OśWIA~CZO~A .~· M. G.: U'."·n7.11mr 
Iii 1!1:11 ~ęłnft7•·e ~· m dzu~c, 7.niszcrnnvch przez hitlerowców zakła Nieza.\eżnie Qc\ ·whow1~7.ań '\H'odukcyf 7·(> ll()<lWl rnna :~ 111 0}wiedzJ_r ~rwą ii;~k~ 1 _roiinż-
f.J li · ~.il~~~" ~ ,,, ''li~ lll!i . ·. , . . . , h d • . . ,, I{ {nę. iawit. ,,.e po„<'W::< men1ecr10.cr ,1101 mą. 

• 1• ł .J d • clo:v. cheim1cznyrh. w OsWJf.l~lJ?lU, z god n~<',. ~o .e.1mu.1a na C7.e1>c Onf?resu zo- mó~łli.v ~pę<ha~ c;r,aR niewłaściwie je"'t. o tyle 
oftarOWGll Óuzcy Sq OWntCJ no•sc1ą reprezentUJl). młodziez naF>zego h?" li) .am~ :E dziedziny , kultu~alno- śmieszna, że nie ma Pani chyba z11miaru b:-ć t1„ 

Do nie df'lwna jeszcze dzieci Szkoły powsze. miasta OS~atOweJ. Poza zorg_anw.owa?H~m 8lłe ż:"ei.e stróżf>m .moralności mężow~kiPj. Skoro 

chnej Nr 112 przy ul. Kwietniowej 4 nie mia- OdpOWiadaie~ na wezwanie 10-tej oir~1sk i:>racy ku)tur'.1\!\el w i"-'\'~.l br'' ga Ram nil" potrnfi zonanowae. nad ~ąhą, ś"·iRdrz_v 
• dzie. <;tworzą tQl\VTllez 3 o~n1l"ka dla łob:v to hardro niE'kon:v~tniP o nim, P111iifj 7"~ 

łi.r wł:isne.1· b\blioteki Toteż wczorająza. uroczy h....,n~rly SP w G1"szowcu P"''"'J0 "l1" na sie-,. n•" · "--J " mirj.;;f'owej ludno~ri ora;r, dadzą. fila RtA"'inłoh." w l'_v t1111rii <·i~·.z-lrj ni!'pewnn~ri. ':Y:-
st~ść była dla. nich niclada wydarzeniem, na- hie szereg zobowiązań d.ła UCZ'C'Zenia 11 i ej 3 przed eta Viri en i :i. Ponadto. nawią- ja7.d tE>n h<;>rl7i<' wir;-r iflk:-(d,•hv ~prn'l·t'!?i'ln~m 
pelniają,cym ich serdu$.Zka szczerą ra.dością.. K.C>n~resn Zwiazków Zawodowych. " ' rnw~zv nici p.rzyjaźni z tamteis:u). mlo- ?.~równo charn'kteru, jak i miło~ei męża oo Pa. 

Bo oto prokurator Dutkiewicz wręczył im nadesłanym do DP,c:;;i:ej redakr.ji liście dzieżą, P·rag ~na z ni~ i::to·rzyć 5 1111.iczów m. 
donoszą. o swyrh postanowieniach. ·ł1 · · · 5 · 'l · ·ke,.,. 3 • • "' 

w imieniu Zwią,zku ZawodGwego Pracowników PI LO •noznel. w siac (OW ' vra.z m•e- u g o ·1 l . p . hl 1. t 1. 

J unacy p ·:ra11na dołożyć wszystki;:h cze bol·ser..,1·· m. .: 1
" ro< <';1r 7<'w~ ~m ~n °0

R nr"'? 0 

Sądownictwa i Prokura.tury wspaniałą bibliote "' · t'· - '! e; i ~l10rnh<' płne nn lPżv Mżanae od n1e1 ~wiRrl<'c-
czkę, za.wiera.iącą k;ilkaset tomów najpiękniej_ sU. by 11rzedterminowo wvkon.ać pr1'cę, Pos anawlaJa w:reszde przez. P Iną twa lrkarnld1?g-o, lnh .:Vvniku rrz~świetlrnia 
szych książek. przewidzian.!f) na dwnmies!ęcznv tur- na.nke stale. podnos.J.ć poziom swe1 włP.- płuc. Na podAtawiP tego. grlvb.v T•l.'l.'z:v"'iSC'le zn.

null. przez l.'-0 chc11 sie pnyczynić do dey ideolDiucmef, wzywaj ę d.n pod ob.- r·bodziła możliwnś~. Y.a lrnżenia ił7ie~i P11ni. nz•s 
szybszeql> wykonania planu trzyletnie- nych czynów pOzestałe bryqadv . W-Oje-1 kałab.v Pani nla owrj M-0h;v PkRrnisję . przy cz~ 
go. Pracę swą wykon.aję. o H dni wództwa krakowskiego ł wszystkie bry wfad1,e miPszlrnniowe czv idrowotne musialyby 
wcześniej, dafoc tvm samym nnń.stwu muly SP w Polsce. (bk) . nlnkown/i. tP Mohę w mil's7hnin ZRstęp~z.vm. 

DZiP-cia.rnia nie mcże Ilię nacieszyć tak miłym 
pOrlarkiem. Widać to po tłoku. który już od dri 

sia.t_ p~nuje w ich i:ri!i bibliotecznej. (se) 
INWWiAIA e•w•;zem;:w z a u w 

Codzienna no11,elkn „f:rnrP.'>'."11" -
Długie włosy 

2·0 w n1eJ rozne l'7,e.cz:v. którr kiedyśj ni to? wr.dy.rhal?. rie:żko. 
uw::1.fał za pocią.gające: a prr.ede wsz:v- dornu. j.ak po najbardziej 

wra,cajac do 
hole~nej oipe-

stkim przycz~'na irh na.irzęstsz~' C'h racii. 
p,.przeczek małże1't.,;kich były długie wa.r 
kocze Celinv. 

Był czas. kiedy mo-dn.e były dłup:iel zumia.ła, że pochwała męża nie jer;t Celina dl.a świę·tM?o s:p{J.koju dałahY 
włosy, a wielu poetów wy<;pecjaliwvva- czczvm tvlko komplementem. sobie jf' już dawno Ś·C'ięć. iednakże wlo-
ło się nawet w opisywaniu złocistej czy Ale po·tem przyszłv -prozaiczne l~ta >'Y te s.tanowił~r rz-eczy\'/lSC'le jej naj
ciemne,j fali włnsów spływa.iaorch po rnałż.e11skiego 'J>OŻ•,;cia i mąż odna.idy- więk:;zą, ozdobe i sprawiały, że twa.J-z 
plecach kobiety lU'h sipledcmych w gę- wat coraz rzadziej uro1ki, ukryte \V jego jej wyg!ądała dzięki nim bardzo oirygi-
ste warkoicze. ooinie. r.alnif'. 

Potem iniespodzie·w1mie urz~rs.Żła mo- Kied~>' pewneg«> p.oramka C.elinP. czesa- - Więc dlaczego os·zpec.ać sfo dohro-
rla na ,.gaa:-oo•nki" i clług·i«~ włosy '!Yrzesta ła swoje włosy i z,ap.Jatala .i•e w warko·- wolinie? Dlaitego, żebv ur.nrnic zadośr 
J.v h~' Ć atrak·cją. dla. idą.cych z duchem cze. maż mruknał Półg-J-0~em . ka1p1ryisowi meża;? - wzruszała rarnio
cz.asu kobiet. Jednakż!! matka Celinv, - Wieg'Z ro? Ci. którzy ongiś ""'Pro•wa· nami i w żaden )>POJsóh nie chciała się 
pani Julia była, k<msenvatystka i rho- dzili mode krótkich wJosó\v, mieli .ier'ł- zdecydować, ażę.by pójść wreszcie do 
ciaż z te.go po1wodu zniosła. niejedno. nak rac.ie! Tle to czP.su za.biera ri pie- fnrzjei·a. 
'nie poz·woliła .sohie ścią.ć włoisów. d{)!WO- legnow:mie twoich warkocz,·! To h\·ło Nadchodziła jedenasta rocznica irh 
dr:ar. że prz~'idzie czas. kiedy mów ~ta· dO'br·e d.la śrPdniowiecznyrh Jrnsztela- śluhu. Spojrzenia. iakimi ()lbrzucał ją 
nit' <=ię modna ta n.aturalna. ozdoba każ- nek. ale nie dla rlzi,~iei<:z~Th kohi!łt rm• maż. były coraz chloonie.isz.e i oboJęt-
d ... i ko•biety. CY! Przez ten cz,a,<=, r,a nim si0 11cr.csr.esr.. ni e.isze. 

Celina nosiła rówriież zawsze na.i- mo.<!"ła.by::\ zace1'"{)wać n-:i śmi~ło par(' - Męż,rz~rini. lubi:,, odmianę! A mo.?;r 
pi er~· śmieszne. podohne do mysfoh oaiharcl.zi.ei podartych slrnrpetek ! ied.nak zdec~'duje~z się w k011cu i zmie· 
og-0nków warkoczyki, a potem piękne. Zan:cilił paniero~a i rlor~ucil. ni8z fryziurę? Może rzeczywiście bę-
rUngie warkocze, upiętf! misternie do- - Ale koli ie.ty sa Vl.W"·Zf' próżne i ego dziesz mu się potem wiecei.i Polfobała? 
kola gło•wv: i trzeba p1rzyznać. że hyło ii:;tycz-ne!.„ Więc te•ź i ciehie nie ohchoc. - p-0raclziła je.j jedna „ pirzyJaciólek 
jej z tvm barclz_-:> do twarrr.y. d7.i to wiele. że przez to two'ie hawieni-e - A moŻie rzeczywi8ci-e :i: .robię mężowi 

- Ma pani naprawdę piękne włosy! się włoi:;ami nii> rii'1: i nie dwa S'TJóźnilem nie>'Pod.ziankę i r.etnę wło1sy - Celina. 
'- pQwiedział do niej Zvg-munt tańcząc <::ie rano do p.rac:v! srtoj:;t,c w dzień rocznir.y pned lu,'i:trem. 
z nią. po raz pierwszv na jakiejś zaba- Od tego czasu mą.ż Celiny zaczął rA7 zastanawiała się długo. .. Aż w końcu 
,11·ie w świetlicy. wra,z wra.cać efo te~o tematu. i wyda- 7,derydowała się. 

- '.\Ta<iz śliczne warkocze - powtarzał wało się, ~e długie włós~· ż.oiny zacz~„ Kiedy pod nożycami opadły }e.i dwa 
rok potem gladzą,c (już jako narzeczo- na ią mu grać na nerwach. na:pra ,wdę piękne warkfl'cz.e. 7akręciły 
ny) włoi:;y Celi.ny. · Zresztą. po dziesięriu 1afach w>'półży. ie.i się w oczach lzy: Jak gdy'bv straciła 

- z tymi wat•koczami jest ci na· cia małżonek zmienił się nie tylko pod kogoś hardzo bliskiego. 
p·rawde do twa.ny! - skonstatował rok tym wz~lę-dem. - Mói Bo.że! Ja,k wielkie ofiary PO
późniei jako młody malożnek, a Celina. Czę5to wymyka.ł się z domu. nie pra I nosi kobieta po to tylko, żeby podobać 
ow·v<'howo spojrzawszy do lustra, ~ro- wił jej więcej kom,plementów i razily się mężczyźnie! Ale czy też maż oce-

Wierr.e·rzę J>rz~·!:';Q.fow1ił~ wy$-i<f.awniei
'1ZQ. 111z :rnzw~·czai. Kupiła rn\wet narę 
kwiRtów, przebrał.a sh '" •nmvą suknie 
i rzekała na powrót małżDnka. 

Pa.n m~. ao:kolwi0k ohiecvwał, że 
p-rzyjdzie dzisiaj 'nześniej, s:póż.nił s~(l 
znm,Yu. 
Siadają.c do stołu z p~wnym zdzhvie

niem sp0jrz.ał na kwi.a.tv. 
- Z.apom1J1ialeś. że jest to jedemu;ta 

roczmica naszego ślubu! - pnzY'Ponmia
ła mu. 

- Ach. prawda. p·nawda! - mruknał 
maż - jak też te lMa szyko przeJa.
tują.! · 

C.elinll mfa.cUa w ten s1posób, żeby 
mó-R"ł dostrzec jej uęze.~ania. 

Poda.ia-c Po·tem talerz pochyliła się 
hard?'.~ ni"ko . ::ile oczv Je.go s.poglądały 
na nii;i .iak gdyby w próżnię. 

- C.zy podQha ci si~ moje nowe ucze
"anie? - zagadnęła go wre.sizcie wręcz 
kiedy P•otem obo'.ie wstawali o·d stdu. ' 
.- O.w~zem. <?Wszem! - odparł obofot

n1e m::J,z. Celina. znieruchomiała, bo 
zrozumiała wreszcie tę p.i·.awdę: że mąż, 
patrr.y na nią., nie dosłrzegajq,c jej zu-
pełnie„. · 

- I róh tu dla meżczyzn .iakieś ofia
ry! Ach. wv niewdzięcz-niry! 'Vv PO
h~or:I'.' - óomvślała i pobieg-ła do sy
Pialm. aby ukryć naipływ.ają,ce jej d<> 
oczu łzy. 



Jlr ł5! - .w - . -- - _. -- • ' -, Str a 
WICKA I WACKA 

WICEK: - Nie wypluwa'.i pestek na' WACEI{: - Wi~_s.z co;. Wi~iuchn_a?I ~ACEK: - Też ~i prof:es-0r! Ci~le ~ACEK:--: O.i Wiciu, °\Yidun1ul Tak. 
chodnik i nie gub czereśni. b-0 może się Tak mi się chce p1c! Nap~JIDY się gdz.ieś mnie pmrnza! A TIJe phlJ na chod1mk, mme str3Jszme brz;uch boli! ... 
kto .: śl' ć I \~rody, dobrze?„. I a mie pij po czeQ"eś.nia.ch !.„ Łatwo mó- \VI CEK: - A oz,oonuś pił wodę? Na to 

I ~ pro 12lgnq, • •" ńo .I. 
WACEK:_ ~nowu"gderasz? WICEK: - C-0? Po e<zereśnia:ch? Ni€ wić! A .iak mam prai:i;nienie. to co? Mu- człowiek ma rozurm. żeby sobie, c1zy t.,..41 
WICEK: - Bo mam raicję! moilna! Zacho·rujesz l · szę się napić! • inn,·m nie szikodzić! 

Mleko na bony Mucha - mordercą dziecka 

wszędzie moina będzieodbierat to·· dz· p 0 dei· m UJ. e wa I kE: ::? ,.,:J~::;.~I?~i~S: . . . . 
ko na. a.'.'!ygnaty ZUS-U. 

W ten sposób asygnaty nikomu nie przepa-

~ ~~at:o;;j~d~:~!:1::m1n::~i:ie!~~~ ze skrzydlatymi roznosicielami zarazków biegunki i tyfusu brzusza·ego. 
dzielczym odebrać swój przydział. u I I k d • t • t k ~ d 15 b d 3 O ' • 
bt!~ =~owdi:k1~a.:! !~~!1n1ic~iekt~~!11~0~c1 r opy e arzy-pe 1a row ws rzymano w o resae o m. o wrzesn1a 
otrzymywały je w szkołach. (i) Na Ostatnim pcsiedzeniu MRN w · Łodzi omawiano m. in. sprawę zdro- na· każdych 100 urodzonych dzieci 

Paszteciarnia PSS 
wofności publicznej na terenie naszego miasta. Dowiedzieliśmy się wów· umiera w pierwszym roku życia prze. 
czas, te Lódź figuruje na pierwszym miejscu jsśli idzie o ilość zachOrO- szło jedenaściel 
wań na dur brzuszny, a na drugim p«>d względem śmierteln-Ości wśród I tułaj Lódź bije smutny rekord, bo 

w dawnym „Barze Udz;iołowym" niemowlot. w r. 1947 notowań.o u nas 13,8 zaOnów 
S d b ·1 k · 3 3 wśród niemawląt. 

'
.Bar Ud·"i'ał'"'""." n.„zy ul. p 1·ot.rkow- mutne .. te fakt_y wyszły_ na iaw rn. a ur rzusz:ny wynosi a w raiu , przy 

,_ vn,y ,,., k f " ·f i t Zd -'kł 10000 i zk . ó w L"-' l ViT liczhach beZWZ•!?. lęd01ych śmfortel-
"'k1"e·.1· 92 z.mi"'ni'a s-n•ó..i· <'hara:kter i ;nrł-~- on_ ereinc11 w n in ste_.rs ·"-'le row1ia_, pav. n11. • mes anc w. ""z .. 
0 

" . .., '"' tu> „ t i d " k t k 1 ż t rt i ta ność wśród niemowl<>t wygląda .ies. z.cze ciciela. Zaikład t.e•n PTZ.e·.imuje Powszech guiz1e zas: arnaw _ano o;;1~ na. s~os01ua.m1 ws u e ego, e rzy czwa e m as .... ~ 
ma Spółdzl.elnia , Spożywców, U"""'cl,am1·a stk.ute_czneJ wa ,Jk.1 z ep1dcmrn.trn choiróh nie ma kanalizacji ani wodo.ciągów no- trag-icziniej. Ok1a1zuje się bowiem, że rok 

'... k · h tow k bi ł 5 3 d'·' ro1ciznie umiera n nas 120-130 tys1ę.cv . 
. '"C tu P"'p•ularn"' ...... a.s·zt"c1'arn1·.,._. Pod"'b- z.a az.nyc .· ano w ro u u eg ym ' przypa """ 
.1.,, ..., "' '' "' "- ..., E d t f b t ·1 d 10 ooo -' ..... · ó dzfod w pieTWszym rokn żY. cia, z ... „ ..... o .... „ d"" t"']. kto'.,.., psi:! p"'oT•r.adzi' na „,.,,.,.u Pl ·e,m1a y usu rzusZl!lego zos• .a a ur11 na . iiµes ... .r.anc w. -" 
.,.., " '" ·"' ..., " " - """"' k 101() · t ś i rt In • · ś ód ni 1 t ( bardzo pokaźnv 11rocen.t na ble1mnke, Piotrkowskiej I ~-go Si~rpnia. op.amowana w .ro u „ 1 , me z,naczv o me e osc w r emow ą w 

jednak. że wygasła. cał1kowicie. w rOku pierwszym roku żyda) wvnosi w kraju które1 sprawcami przede wszvstkim są 
. Dd·awm:v

1 
k.,B

1 
ar Udzfałowy:" Zl~.imowa: ubiegłym · prze~iętna zapadalność na 111,ł pr<>c., etyli mówil).c innymi słowy mm:hy/ 

az wa o . a e: na parterz.e dwie sale 1 Muchy: ro:mos-zą r&wrn.ieiz zru-azki tv-
trz? na pierwszym piętrze. Gór-ny 1<>- W ftBdChOdz:a•:a n•l 8 d,;el• fusu brzu~;7inegio. Dlait•ego też na ko•nfe-
kal oddano oirgamizacji społecznej, na "'1!„"""11 ._ a.w -.. reinr:ii w 'Varszawie posrf:.anowi<>no ~-~--
dole -pow."tanie p.asz0teciarnia gdzie każ · b d oowiedzfać tym skrzydlatym szkod•ni-
dv będ·zi~ mógł_ "za. niewieikę, 'opła~ą trzy •a a·wy ogro owe kom bezwzględną, w.allkę. która olbejmie 
skonsumować c<Jś a la minute. a taikze · 6 cały krruj. 
n.a,pić się -piwa. Jv.ż w n:afblłłszych tygodniach :mp-I),. 

UrtH'.:~!()mj~j.e tei.i :iowef p•}a~Ó""ki gas Ale dlaczeoo - dopiero po południu~ cza.tkujem.y pierwsZ:JJ w naszych dzie-
tronoim1czn~'.1 na.sitą.m w prołmv1e bm. (k) e jach kaml1'anłe pneołwko mnchoJ11 -

Ko·le1j'ki p1rzed „Orbisem" wydłużyły tramwajami dojazdowymi i kolejami do t. zw. akcję .,M". pnv. C?Vm młas·łcm, 
slię wczoraj do wręcz fantas'.tycznyeh po•bliskic.h miejs-cowości. kt6r~ pnetl innymi zabiene sie do te:go 
rozmfa.rów. Nawet I pod-c:7,.a;s ulewnego RównitEl'ż i OKZZ .postanowiła urzę.- betłzie Łódź. Każda maszynistka 

nauczy się stenografii des.zczu łod'Ziamie nie OJp·uszcza.li swych d.zić wcz:asy na terenie samegio mia.sta. Z mru.chami hedziemY wal<':i:yli p·rz~r 
sitammvisk., cisną.c się do kasv biletowej. W niedzielę a więc futro odbędą się poimocy dwóch środkóv.': azoto:xu, pro--

W drniu 29 maja :rb. odhył się w Wl8.il"- Urzędnicy „Orbi-su" twieTdzą,, że tak w LOdrl trzy zabawy oarodo·we OKZZ, dukowane,!?'o w naszvch zakładach w Ja 
wa:wie V kongres srtenog<rafów polsikich. rnas(llWych wy.i.a·zdów jak.ie zapowiada- zorganizowane z: okazji trwającego worznie ornv, ra.ztworn proszku DDT w 
na który "Przyq:iyli delegaci z cał€go kra ją się na obe·cne dwa. dni świą.teczine - KQngresu Zw. Zawodowych. Zabawy soiwentnafcłe. za1bie.~ 'P'O'le~ać hedzie 
Ju. Powzię.to na !l'l.'im szereg uchwał, z .ies;~cze w Łodzi nie było. urz:iJdZOne zos,ań3 na Zdrowiu. w par- na sa:narowamiu śdam i sulfitów jednym 
których na1jwa.żniejisz? jesit wprl()lw.adze- Co zr01bią, cl l'\'iS'ZY'Scy, którzy zostaną, ku 3-tlo Maja i ·w Helenowie. Ro?.]locz- harlź drugim prep·ara.tem 
n.Je S'Y'S'temu stein<>igraffoziniego Polińskie n.a święta w mieśde? Pewne .i·es1t jedno, nę się o 15-ef, skończą - o 21-ej. Na Jednoicze·śnfo wz•moż.ona OOS'tamfa kon 
gl'.1 ja.Iko dbowfą.zu.ifJ:Cego w Pols·ce. Bę· że chociaż zosita1ną. w mieście, to domy każde.i urzygrywać hędę. do tańca dwie trola mi.d usteą:iami i śmie.mikami pod
d·me on mi.a,ł :p;otW3J:,echne z:a.s·tocrowa111ie swe opuszczą na p•eiwno. . Bo komu by 0T'k.ies1h•y. Na miejs~u c·zynn.e też będą wórzo1wymi, które mu.s.zą. być często 
w sZlkolni-ot'W'ie od P·rzyiszłoe•go roku się chciało przebywa6 w dusznyeb mu- ruchome bufety PSS-u. r.aoip.afrzone w o;próżniarne nhv !pOfzibawić muchy 111.atu-
szikolniego. rac·h, kiedy na świecie niepOdzielnie napo.ie chłodzą,ce i z.aik~~ki tak, Żf' nilnei poivwki. 

Po1n·adto · pios:tamt0wiono w 1I1ajbliższvm króluje wiosna? .,wałówek" nie trzeibR ze wbą zabierać. Wa.łka 0 7.vcłe tl'ZiM:ka prowarhA>na 
cuiisie iprzesz!lrnlić na.sze mas•zynistki, Lodizia..nie wiec nie ina farty przygo- S·zkoda tylko, że or~ani7atorzy nie ~r17J~ ws:?elkimi możliwymi s.posoba· 
lroresipoodentki i iSelrretańi na stenoty towują się do wczasó-w świątecznych . urzadzaję zabaw od rana. O 15-ej jest :mi. Dufo ti°'InOże tu talde uświa,lamia
pistki. Pozwoli t<> w ·zinacizinym stopniu Liczine zakłady prra.cy i in~tytucje po-- bardzo goręco i łodTianie eh9tnie uda· nie mat~k. szczególnie na wsi. C'ZYUi~ 
usprawnić pracę iadmini'Stracji w biu- ~ły na rękę swym pracowrukom, orqa. Jiby się na mfojsl}e już wozemiym ran- to jut Iekane 1 pielęi:Jniarki, a przede 
rach piań's'tW<>WJ~ch, spółdz:folc.zy1ch. sia- n.tznfąc masowe wyjaz:dv samochodami, kłGm.J (t) wszysłkim połoine gminne. . 

morzę.d~wych i in. (ba) Mole szaleią ! . Okresem najwfe'l<:g,r,e1~ na•silenia. 61.e-

R~~~~ide~ !.'°~!~~ą!~: Dlaczego zabrakło naftaliny? ~~~?.:ę~lf~ 
wia.mi. Wchodzi jakaś pa.ni. Jeden :r: t>&nów A • k•J ' • 

1
• , · czerwca do 30 wn:eśnia rb. wszvstkim 

ktanta się Jej z szacunkiem. . Dl I ograma Die otrzyma 1smy Z za po- pedia-torom a fa.kże Iekanom. oqólnym, 
- Któż to .fest? - pyta drugi. • d • d • ł maf~cym również piem:9 nad niemowlę 
- Aeh, to Jest niezwykle l\tekawa kobieta„. Wie Zlanego przy Zl8 U taml 

Nqlierw kochała się nieszczeliliwłe, potem by Na zarkończooie ·konferetnC'l."i wfremfoi-
ła przez pewien czas lł'llMeśliwą narzem;oną, Natftalirn.a jest tyipowo sez<m()rwym ar- stu.iac to, ' iż nie ma jej w składa·ch, ster Szta.chel,giki 1'l•twif'dził, ż~ w.alka z 
potem rrleszczęślłwie wyszła zamąi., a tera.z ty;kulem, a na.iw1ęikszvm powod•z.eniem zdzieraję, skórę z bliźniego. mu.chami . jest ważinvm łra.o-mentein 
Jest ~ęśliwą rozwódką.„ cieszy: się wfa.śnie w obe•cnej po1rze. kie- Zwróciliśmy się do Centrali Handlo- "" 

• • * dy to mole pirzypusv::za ,ją. skutecz;nę. wej Przem. Chemioz:nego z mpytaniem, ll'lajwięksize.i kainmainii . .iakę, prowadzi 
Dwie przyjaciółki rMntawiaJą ze sobą. ofensywę na nas.zię. garderdbę, wiszą.cą. dlaczego w skJepacb i składach brak Minii:;terstwo Zdrowi.a - kampanii o :ty 
- Wies-i - mówi jedna - zerwałam z na· w s·zafach. lulb złożona do kufrów. jest tego artykułu. Oświadczono nam. cle dziecka! (o) 
~:;~go? Oficjalna cena naftaliny wvnosi 70 zl. że w pOl&wie mata rb. za.żędano dla Lo-

- Bo pJ"Zeflal mł się podobać„. za ldlOgram. C6ł z tego jednak, kiedy dzi t9 ton nafłalinv i odpowied.nie de-
- A oddałaś mu pierścion,..k zaręc2YJ10WY? po tef cenie artykułu tego o-trzymać nie cenie skierowano nod właściwy adres. 
- z Ja.klej racji? - d:i:hvł się tamta. - można? Kierownicy sklepaw i składów Fabrvka odpowiedziała. fe transport 

Pierścionek mf się nadal p0ifob.~! "J>t~znvch rozkładają r~ce: nadejdzie sukcesY'Wllie do ko1ica czerw- Centralny Komitet obchodu „Dnia Spółdziel 
* "' * - Nie ma. Może niedłupo nadejdzie... ca rb.. Do teqo czasu · jerlnak nie otrzy- czości" V: Polsce, chcąc podkreślić międZynaro 

Rzecz dzieje mę w małym mhtstec~u. w jed Zrozpaczone panie domu wędruj~ mallśm.y ani jednerio kilograma, a wszy ~ową. solidarn_ość ze s~ółdzielcami innych. kra-
nym z podn:ędnłejszycb hoteli. Gość zwraca więc na tal'lgowis0ka, e;dzie usłuż,ni stkfe zapasv jakie bvły na miejscu ro- Jów _posta.no~l zorg11.n~zować święto apółdztel. 
się do wła-śclclela gospody. sprz.edawcy oferu.ią im ten rarytrus w zeszły się w aka mgnieniu. czoś?• w te_rt?1n~e "]m::vJętym. dla. cdego świata, 

- Ile jestem panu winien za nocleg? mały. eh torelbeczka·ch w cenie.„ również Nafta!' a 1· t k t ś d'k" a wi.ęc Jeśli td:ne e rb. - w dniu 2 lipca. 
- To zależy jaki pa.n m1.al pokój„. . kn · ef 8 ll ,~~.znym _rob ltemk Dnia 7 bm. w hietlicy Zw. zaw. Pracowni-
- Pokól? ... Całą noc !!.p11.lem n:i stole hilar· 70 złotych . przeci W: O. n~o ~m. ięc m;>ze Y a ków Spółdzielczych przy i.U. Sienkiewicza 26 od 

dn·.vyml . ,Łańcus1zek" kwitnie. Pr2)ewidujący pns?Pac m:;i. . . i !.kiego·~ mola hmrokraty- będzie aię zebranie, w celu wyłąnienfa Komite 
- Na stole bila.rd1m1ym?„. W takim razie kombirn.at-01·z:v za.wc1zasu zaopatrzyli sic ożnego. ktory naraz.a na.s~ą. j!;arderob ę jtu Wojewódzkiego obchodu „Dnia. S:x>ółdzielczo 

wyniesie to Po 100 złotych za 1odzii111~- w więks·ze · il<>ś1ci naf.ta.Uny i wy:lrnrzy. na znis.zczenie?.... (s) lici" w Łodzi. 

„Dzień Spółdzielczości'' 
obchodzić będziemy 2 lipca 
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A AKI ·EL 
Impreza w „Melodramie11 

Festiwal .zespołów świetlicowych 

obraca Stolica Apostolska ·Olbrzymie zyski ze swych 
niezlicząnych przedsiębiorstw, posiadłości i majqtków? 

W dalszym ciągu serii artyku.łów, które ukazały się we włoskim dzienniku ,.Il Nuovo 
Corriere" na temat potęgi finansowej Watykanu, czytamy o ukrytych udziałach Stolicy A.po· 
stulskiej w największych koncernach włoskich i międzynarodowych. 

Posiadając w swym ręku akcje domi
nujących gospodarczo trustów włoskich, 
Watykan bezpośrednio reguluje całe życie 
gospodarcze naszego kraju. Jakie są te naj
ważniejsze przedsiębiorstwa? Przede wszy 
stkim Stolica Apostolska jest jednym z 
głównych wspólników koncernu „Fiat", 
który konroluje 150 innych mniejszych 
firm i fabryk mechaniczno - automobilo
wych, hut żelaznych, rafinerii benzyny, 
fabryk maszyn elektrycznych, a nawet 
przemysł skórzany. Watykan posiada 74 
tysiące akcji „Fiata", nominalnej wartości 
kilkudziesięciu milionów lirów. W „Ital
gas" - przedsiębiorstwie zaopatrującym 
w benzynę całe Włochy, Watykan repre
zentowany jest największym udziałem, 
który wynosi nominalnie 390 milionów li-
1ów. Dywidendy „Italgasu" sięgają rocz
nie do 10 procent włożonego kapitału. 

wykonywania kultu religijnego oraz o 
szkołach, seminariach, szpitalach, insty
tucjach wychowawczych, które właściwie 
jednak są przynależne raczej do Watyka
nu, jako do organizacji ekonomiczno-fi
nansowej. 
Pobieżne oszacowanie posiadłości (z wy

łączeniem wyżej wymienionych) i udzia
łów Watykanu w obszarniczych towarzy
stwach akcyjnych da nam wartość tych 
nieruchomości na sumę 200 miliardów li
rów, czyli 800 miliardów złotych. Gdy się 
weźmie pod uwagę clbrzymie zyski tych 
obszarniczych towarzystw - zrozumiałym 
staje ~ę fakt, dlaczego Stolica Apostdska 
lokuje w . nich większość swych p :enię
dzy. 

Kapitał Watykanu znajdujem" zainwe
stowany w 15 największych t :;warzyst
wach . cbszarniczych, które s·-· mi macka

N astępnymi firmami, gdzieJVatykan ma :mi objęły cały teren WJ~ · ~1 począwszy 
swe udziały - to międzynarodowy trust od Sycylii, skończywszy 1 l północnych 
fibry sztucznej ,;sniaviscosa", „Italcable" prowincjach. Między inr-:·:ni są to: Tow. 
(Towarzystwo Telegraficzno-Telefoniczne), Nieruchomości Publiczr:e w Rzymie, Tow. 
w którym Stolica Apostolska posiada I Nieruchomości w Veronie, koncern po
większośc udziałów na sumę 40 milionów 

1
r siadłości w Tyrynie, Tow. Nieruchomości 

lirów. Dalej idą wielkie fabryki chemicz- w Wenezii, w Nowarze, w Neapolu, w 
czne S. A. Rumianco do Torino, fabryki I Genui, Pawii itd. Prawd2'iwa imperiali-

styczna siatka dzieląca cały kraj na okrę
gi wpływów obszarniczych. 

Watykan reprezentowany jest w gru
pie tych towarzystw akcjami wartości 3 
i pół miliarda lirów, a dochody, jakie wy
ciąga z tych dóbr, wynoszą od 10,9 proc. 
minimum do 100 proc. jak naprz. w Tow. 
Nieruchomości w Nowarze. Przeciętna 
zysków sięga 70 - 80 proc. kapitału! 

Jak widzimy i w tym wypadku, Waty
kan interesują realne i ziemskie sprawy, 
bo kogóż nie interesowałyby, gdyby miał 
tyle ziemi i realności co Stolica Apostol
ska? 

Zostaje tylko jeszcze jedno pytanie: dla 
jakiego celu 'służą Pasterzowi Dusz w Wa 
tykanie te olbrzymie majątki ruchome i 
nieruchome? Stolica Aposfolska posiada 
wprawdzie wydatki jak nprz. budowa no
wych pałaców, kościołów itp„ na które 
nie wystarczą tylko składki wiernych. Ale 
zestawiwszy fortunę, jaką posiada Waty
kan i którą ciągle pomnaża z coraz więk
szą gwałtownością, stosując przy tym nor
malne, drapieżne metody kapitalistyczne
go świata, musimy stwierdzić, że przed
stawia on obecnie najzwyklejszą organiza
cję finansową, podobną do wielkich kon
cernów czy trustów, podporządkowaną po 
lityce międzynarodowej kliki imperiali
stycznej! 

Tłum. J. B. 
:zapałek „Saffa", „Teti", „Centrale" i ----------_...,------------------------
Aqua Pia (Wodociągi Rzymskie). Stacja na Chojn~ch będzie zlikwidowana 

I bez przesady można powiedzieć, :ie N d k I • 
butów, czy pudełko zapałek, materiał na . 
każdy obywatel włoski, kupując pastę do o w y /!'. w o r z e c o e J o w y 
suknię, czy auto, pijąc szklankę zwykłej . . 

·wedy rozmawiając telefonicznie, czy też powstana·e w okoli·cy Pl._ Ni·epodleolos'ci· 
nadając depeszę - płaci swoją część do ka e 
sy Waty~·anu. Jak widzimy Stolica Apo
stolska równie w dużym stopniu stara się 
mieć monopol na nasze żołądki, jak i na 
nasze dusze i z każdej szklanki wody wy-
1:itej przez obywateli Rzymu, z każdego 
µmldka zapałek zużytego przez swe owie
ezki, otrzymuje pokaźny procent wpły
wów. 
Ogółem więc wartość akcji wielkich 

koncernów włoskich zgrupowanych w rę
Jm Watykanu wynosi około 4 miliardów 
liró~, t. zn. okcło 16 miliardów zł. · 

Zostały obecnie do omówienia majątki 
ziemskie i nieruchomości Watykanu oraz 
inwestycje finansowe Stolicy Apos~olskiej 
w tym sektorze. Nie myślimy tutaj oczy
wiście o kościołach i o innych miejscach 

Obecina stacja kolejowa na Chojnach 
n.ie znajduie się w zbyt dogodnym miej 
scu. Zaclaleko położona od śródmieścia. 
nie moie go wcale (!b"~ Lt.zyć. Z tych ~a
mych prz~' czyn nie i· · t zdolna ohsłużyć 
nawet Chojen, tj. d .:elnicy. w której się 
znajduje. 

Niewygodna dl;i miasta jest również 
linia obwodowa. która pro1wadzi do sta 
cji. Na tamtej•zych przejaizdach czę':>to 
już zdarzałv się wypadki. 

W związku z tym w łódz-kim Urzędzie 
Planowania Przestrzennego rozważa ~ię 
projekt, który rozwiązałby w bardzo 
korzystny sposób obecną syjuację. Pro
jekt ten przewiduje zlikwidowanie sta
cji chOjeńskiej j„~t też i obwcdowcj lin.il 

kolejowej, które byłyby przeniesione bar 
dziej na północ, w okolice placu Nie
podJegłoścL 

~lie1scem, w któr\'m s.41nąłhy przv
-;:zły d 1rnrzrc kolejo\\·y, b~·łby wolny 
plac za Halą. Targową. . Takie roz.wię,
zanie nrohlemu pozwo1Hoby odciążyć 
znacznie dwOrzec Kaliski, gdyż stacja 
na Placu NiepodlepJości mogłabv obsłu 
giwać całą pcłudniowę. część miasta 
oraz śrórbnieśr.ie. Stach\ na Chojnach 
spełniałaby tylko zadanie stacji towa
r<>wej. 

Projekt zostanie prze.Jlożny w Mini
sterstwi€ Komunikacji , które poweźmie 
w tej sprawie de1T~ię. (bk) 

Ostatnio grano w teatrze „Melodram" trochf 
trącąc11 myszką. komedię E. Au.gier'a i Sandeau 
,,Zięć pan Poirier". 
Dziś scena tego teatru zapełniła się innymi zu. 

pełnie postaciami, barwami i dźwiękami. 

Zespoły świetlicowe, pragnąc uczcić odbywajllC1, 
się właśnie li (VIII) Kongres Zu,iązk6w Zaw&
dowych, wystąpiły tu s naprawdę imponującym 
programem, który jest niejako rewią dotychcza· 
sowego dorobku artystyc~ego poszczególnych 
świętlic robotniczych. 

Na program zloi.yły aię pieśni i tańce. Si.mou,i
ły one dominante tego festiwalu, ale było i parę 
monta:iy recytatorskich: tak więc całość wypadła 
naprawdę różnorodnie i barwnie. 

A aktorzy?, 
Zjawiły się w kolorowych jak maki sukienkach 

mule dziewczynki z przedszkoli robotn.icsyclt 
i większe dzieci w barwnych pasiakach i mlo
dzie:i obojga płci i starsi. A wszyl!tko to prze
walało się przez scenę rozśpiewanq i ro.stańczon11 
gromadą, zaclm;,,cajic oko i ucho widza. 

Przewa:f.ał taniec. 
Oto zza ku.lis wypadła baletowa pupa P .Z.P.'A 

l"vr 2, a:ieby z ogniem i temperamentem wykonał 
„taniec marynarski" dorosłych. 

„Ekipa" Zw. Spółdzielców wykazuje. tf 'llm4 
klasę, odtwarzając s uczuciem i ekspre!j11 „TIJlliee 
cygański" dorosłych. 

Ale zasłużone oklaski zbieraj_ą nie tylko doro
śli. Z kolei podnosi się znowu kurtyrui i dsieci ' 
z Odzieżowego Ośrodka Nr 4 zbieraifl rzęsiste 
oklaski za naprawdę miły i wdzięczny taniec 
„Kucharz". . 1 

Tak samo podoba się „Taniec tatarski" sespl>l 
lu dziecięcego Zw. Budowl. Centr. Swietl. Mllł' 
dzi artyści i artystki tańczą z wdsiękiem i bra. 
wurą. Kto wie, czy któreś z nich nie będzie kie
di'ś zbierało braw na innej scenie i w innym re
pertuarze? 
Śpiewacy chóru Kolejarzy, który dwom.a pie

śniami rozpoczął festiwal, a przede wszystkim 
chór rewelersów Zw. Handlowców świetl. Centr: 
1'ekst. to nie jest surowy materiał, ale śpiewacy 
o rzec:.yil!iście wyrobionych głosach i naprawdę 
szerokich ewentualnościach, nic więc iziu,nego, że 
viosenka rewelersów „Kaczka" zbudziła taki ~ 
tuzjazm, że - .choć czas był mocno ograniczony 
- została raz jeszcze odśpiewana na natarczywe 
żądanie publiczności. 

Nie sposób nam wyliczyć wszystkich zespoMtc, 
które w strojach Tosyjskieh, góralskich., kujnw
skicli i innych przepłyn~y przez scenę. Nie U':Y
mieniamy ich nie dlatego, ie nie zaslu.żyli na to, 
ale :ie jesteśmy ograniczeni brakiem miejsca: 
wszyscy jednak ::aslufyli na pochu:aly i wyróź.. 
nienia! 

Festiwal zespolow śtdetlicowych, który odbył się 
pierwszego czerwca w teatrze ,,Melodram", jesi 
u.·ymownym dowodem, że świetlice nasze przesta· 
ly być już r}awno czymś raczej prestiżowym i re
prezentacyjnym, a wypełniają godnie lłWoją rolę, 
jako ośrodki, krzeu:iące zamiłowanie do sztuki 
wśród najszerszych mas naszego społeczeństwa. 

M. J. 

- Przecież jadę z dżentelmenem, któ I szarzeją ruiny starych zamecz.ków, któ
ry nie będz i e wyciągał mylnych wnio- rych spokoju strzegą kamienne wenec
sków . z mo·jego troch~ niepoczytalnego kie lwy i romantyczne di:wonnice. 
wyskoku, i który z całą pewnością nie Wystrzępione kamienne brzegi rwą si'ę 
zechce nadużyć zaufania, ja·kie w nim i spiętrzają w strze-liste góry: a morze 
pokładam! podchodzi pod nie płynnością swoich 

- Naprawdę, panno Krystyno? -
spojrzał na nią w ta·ki spo·sób, że m~oda 
d~iewczyna zarumieniła się. 

- Zgaduję pańskie myśli. Pan wie, że 
jestem z natur~ ambitna, że nie przyjmu
ję od mężczyzn poda·rków, wi.ęc dziwi się 
pan, że zgodziłam się teraz jechać ra
ze:-n z panem? I dla1ego wyjaśnię zaraz 
na wstępie, że nie chcę, żeby mnie pan 
„zabrał ze sobą", tylko po prostu chcia
łabym „jechać razem z panem": jak 
równa z róW111ym, bez żadnych ubocz
nych myśli, tak po prostu jak dwóch ko
legów z tym, że koszta tej całej eska
pady pokryWam sama za siebie. Będzie 
pan tylko musiał ułatwić mi sprawę pa· 
szportową. • 

- Ależ z ca1łą przyjemnościią akcep
tuję wszyistikie warunki pani, ty·liko uprze
dzam, że ta caiłla wyprawa kosztuje jed
nak dc~n1rh oaręset złotych! 

- A pan się zastanawia skąd je wez
mę, czy tak? . 

- Posiada pani ukryte skarby? 
uśmiechnął się. 

- Ja1kby pa.n zgadł! Opowiadalłam 
przecież panu, że w przeddzień sw_ojej 
śmie rci przys~ała mi Grenowa bransolet 
l<e i pierśdonek z bf.YJa1ntem. · P.ir.zyjclam 

, 

Z kolei spoważniał i Leszek. fa-I I rozbija się z cichym poszumem o 
- Mogę panią zapewnić, że eskapa- ich wieczności. . 

dę tę będę traktował ja·ko wycieczkę czy Leszek i Krystyna wstąpili po drodze 
sto koleżeńską! - wyciągnął ku niej rę- do starożytnego Splitu, pełnych gołębi, 
kę. sta•rorzymskich pałaców i wspomnień" o 103) 

je z myślą, że kiedy Grenowa opuści 
więzienie, zwrócę jej te kosztowności. 
Ale Gabriela już nie żyje i dlatego wol 
no mi chyba dysponować dowali jej 
ostatnim podarunkiem. Postanowi·łarn 
więc bransoletkę za.chować, a za pienią 
dze otrzymane ze sprzedaży pierścion
ka ·pojechać na Po~udnie: i tak przedeż 

Uścisnęli sobie dłon i e, a wrześniowy cesarzu Dioklecjanie, a potem zatrzyma 
wiatr szum i ał wśród żó· 7 1kniejących list- li się przez pół dnia w Dubrowniku. 
k?~ brz.óz i gnał w ni.eznane delikatne Stojąc przy burcie spog1ądat1 dzień 
nitki pajęczego przędziwa.„ potem na śmiałą serpentynę, przecinają 

NA WYSPIE SZCZĘŚLIWOŚCI 

za parę dni czeka mnie przymusowy ur- W górze trzepocą się białe skrzydła 
lop, chcę więc skorzystać z dziwnego mew, a błękitna fala uderza - rozbija
zbiegu okolicmości i choć raz w życiu jąc się w tysięczne bryzgi - o przód 
(za:nim z:nowu wrócę do szarej prncy) z.o statku. I wszy'Stko jest tak jak wtedy, 
baczyć światy, o których mi pan tyle na- kiedy Leszek Strzelmirski płynął „Auro-
opowiadał! rą" z Algeru do MarsY'lii. 

- A co powiedzą na to w domu? Tylko, że ten statek nazywa s ię 
' - Całe szczęście, że brnt mój jest „Piotr", i pły1nie nie na pMnoc, ale na 
teraz na ćwiczeniach, bo ten z całą pew poiliudnie i że, opierając się o burtę, stoi 
nością nie pozwoliłby mi na wyjazd, a obok Leszka nie Ternsa Starska, ale Kry 
co się tyczy matki. .. powiem jej, że wy- styna Wieruszówna. 
biernm się do Jugosławii ze zbiorową Już od paru dni są w podróży. 
wycieczką, organizowaną ·przez „Or- Zgodnie z planem przyjechali koleją 
bis". Moja matka z calł.ą pewnością nie via Budapeszt do Suszaku, tu wsiedli ~a 
będzie zachwycona, ale że ma do mnie statek i ·wzdłuż wybrzeży uroczej Da'
stuprocentowe zaufanie, ostatecznie da macji płynęl! dniem i nocą na polfiudnie, 
mi swo·je pozwolenie: a ja przecież nie w dół Adriatyku. 
zrobię nic takiego, czego musiałabym Nad nimi wędruje kolejno słońce ! 
się potem przed nią wstydzić! . gwiazdy. Mijają kh leniwie - jak sen-

Spowa·żniała i S·~ojrzaiła mu prosto wJ ne miiraże - zagubione w górach mia-
oczy. steczka, uśmiechE'ią się Ziie·lone wirini!Ce, 

cą powyżej Coitam skalisty ma·syW Ław 
czenu, ażeby po ca~onocnej jeździe 
wpły1nąć na szerokie wody morza Joń-
skiego. · 

Za-raz na wstępie przywitało ich małe 
stadko igrających ni3 fali delfinów. 

Mijały ich latarnie morskie czerwienie 
jące się na samotnych wysepkach, prze
pływały obo1k ciche przystanie, w któ
rych kołysały się żaglowe łodzie rybac
kie, aż wreszcie spoza horyzontu wy·nu
rzać się zaczę~a biało - zielona, wyspa. 

Wys.pa, w miarę ja·k się do niej przy
bliżali, nabierała coraz więcej realnych 
kształtów i ogromniała. 

Zbocza jej pokrywały gęste lasy, pod 
chodzące aż pod sam brzeg morza. Na 
lltagodnych wzniesieniach stały w bla·sk:J 
słońca pomarańczowe gaje, a wyżej cią 
gnęły się winnice l laski drzew oliw
nych i samo1ne figi. 

Jakiś błogi spokój panował nad tą wy . 
spą, której snu pilnowały wysokie cypr'f; 
sy i o-oromne oinie. ' 

' D. c. rt. · 



Nr 152 ; Str I ·~-XPR~~s ~tmm„·~r~-- -:.·--,- - ~sn-- · . -·· -~ ... _,... . ~-„ ... . ..... ~ .. - .. ',._ 
' • 'i~ , ,. ...... .... • ' • ' 

Migawki z mia~ . tPo raz pierwszy postaw.il pią-tki ••• 

'!!!:;.:, ~~~.~.~~~~·;;Stup ro centowa matura %~.iesienia. Ostate~znie ~2 ~topnie. w. cieniu - to . 
me fraszk.a! Totez lod=iame czuli s1ę na rozpal.o-
nych słońcem chodnikach, jak s:r.czupak na pate- ' 

ln~ó~ jednak mają powied:r.ieć ci, którym. proca W ,,czerwonym" gimnaz1·um przy ul. Sienkiewicza Nr 46. :-.. u-.~· 
ni~ po:i:wala akryć się w cieniJ.I? Nie zwo:iają.c - I"' łWl'J 
lta iar, muszą tMA!aĆ na tV)':Z:naczonym posteninku. uczelni' opus'·c1'ły 1'ednostk1' w"1erne 1'e1" starę1" tradyc1'1' „ . ....,, 

Na krótko przed godz. 14-tą wybrali.~my się na 

mia..,to, przęprowadzajqc kilka króPkich wywia- .Gimnazjum męskie przy ulicy Sienkie-, wtedy, gdy się ją p:>dtrzymnjc. Ucznio- jaIAżeż więc zdziwiony był obecny dy-
aów. w1cza 46 ma swoją utartą tradycję. Już wie gimnazjwu, które nosi imię najwięk- rektor gimnazjum, który ongiś należał 

* • * za czasów carskich uczelnia wsław.iła się szego naszeg-0 bojownika o wyzwolenie również do wychowa11ków owego profe-
Oto, co nam. mówi Stmiisfow Fania :r Retkini pows:;;.echnym strajkiem uczniów, którzy ' ludu - Tadeusza Kościu,szki, pamiętają sera, gdy ten na ·maturze postawił ni 

pod Łodzią, robotnik zu.trudniony przy pracach nie chcieli poddać się pi>Utyce wynarada- 0 tym. mniej, ni więcej, tylko ... dziesięć piątek! 
drogowych na skrzyżowani.u Gd.ań.1kiej i Andrzeja, wiania, prowadzonej przez sługusów „Je- Od samego początku okresu ""'Woje.one- I podobno był nawet bardzo zadowolony, 
gdzie ".bsluguje jednq z betoni.arek·: I t k' • W k ' '" ,..- • · · l d t " d d „ go .mpera ors ieJ . y1>0 osc1 . , ęo toczy się tutaj szlachetny wyścig w t:do ze tym razem mu~nz o s ąp1c o · zasa y, 

- Csłou·iek l~dwie na nogach stoi. Nie do.~ć, . Nie. obcy nam tez był duch, k~orym. prze by, waniu wiedzy. To 1'est bowiem 3"edyny którą z nielicznyn·i t:· Urn wyjątkami sto-
.ie o<' samej roboty przy Truuzynie gorąco się ro· k t b ł d - - · dł l • • kt !il.Ił mę a y a · prac~ pe agogow gimna~ sposób, · którym uczniowie pragną pod- scwał w swej ::i,~o ,ctmeJ pra yce pe-
bi. to je.szcze z góry piecze, .iak diabli. Cale szczę· 7.JUm od lat d\;~dzie~tych. poc~ą~szy a~ trzymać tradycję tak starą, jak stare są da1~ogicznej. ' 
.icie tyllw, ie jest woda, to można rnbie cały do wybuchu m!m().ne3 wo1ny .swrntoweJ. już mury gimna:(':jum. Zapytałby ktoś, dlaczego? Odpowiedź 
kubeł. wylać na plecy. A. mięta też dużo po- Duch t I d J l l d t U · · ' d · k b en sprawi , ze o ucze m przy gnę- C 'b . d . .1 t k , cl by >ar zo pros a. cz01oow1e pos1a a3ą s ar , 

la nazwa „czerwonego gimnazjum". zyz Y. więc z zn~i 0 0 ogos, g, Y godny pozazdroszczenia. Jest nim rzetelne mag<t. 

. . .. * • • 
Przetokowy na dworcu Kalisk,im, Jó zef Gunys, 

sdjąl jvż do pracy marynarkę i oci.era chustkq, 
pot z czoła: -

- Próbowałem iu.ż pracować na bosaka. A.le 
.Iem Ta, szyny i d.rewniane podkłady ·"I tak go
rące, że się po nich chodzi juk na roziarzonych 
uv:glach. Zazdro~zczę lokomotywie, i;e może t.clać 
w siebie t~..Ze litrów wody„. 

• * • 
' Milicjant Nr 1259 pel1.1i służbę na .<krivżowa· 
11iu Piotrkowskiej i A.nd:rzeja. I jemu nie jest 

lepiej: 
- Z uwagi na 11pul, zmieniamy się już z kole

gą nie co 2 irodziny, lecz co półtorej. A.le i to 
ni~ po,;raga. Slofwe bardzo dokucza, ale jes~cze 
więcej przechodnie. Be:: przerwy trzeb11 krzyczeć, 
tak, ie aż gnrdło :upelnie «1' syclw. Przydałyby 
sif tr:i: krótkie spodenki, chociaż to podobno u:ła
dr.v nie wyparla. No, ale krótkie ręlwwl<i u na
~:;·ch „af ryka11ek" s peirnością d.obrze by nam 

srobily.„ 

* • • 
l wre.•scie lfl, k.tóra ulcryta przed działaniem 

słońca, w cz11.<ie upałów pom.ag11 gasić prairnienie 
- sp~dien1ka % kiosku z wodami, mineralnymi. 
Jfodka nn Piotrkowskiej przy Moniu.czld: 

- Takie upały! Interes chyba idzie, iak bry-

lant? - pytamy. 
-: , Wcale nie idzie.„ 

: - ??? 
__, Bo mn.•i pan wiedzieć, · :łe u rta~ &ą d-:;isia,i 

zmiany per.<onalne i remanent, więc nam wody 

W
. 1 t h d ·, d . . . . . usłyszał, ze po raz pierwszy od zakoncze- , k" . k , . h 

. i~ u z yc ~~ ~~ogo_w z1siaJ. me zy- nia wojny mury gimnazjum opuściło ze podejście do nau 1. Nie torzy z me po 
Je. Nie oszczędz1h ich siepacze hitlerow- d b t , . d t 'doJ" ł 'ci t"IU prostu, zakochali się w matematyce. 
scy. Dość wspomnieć tu o prof. Lorenzu, z 0 Y, ym. swia ee wt;m d · rza os · , J? I to był powód, dla którego zasłużyli na 
kt

, " ł d ł k ·~ , A uczmow, du przystąpiło o egzammow. 
ory zginą o pa e ~es.apowcow z n- , . , . piątki. 

stadta, za to, że w mrokach okupacji krze- A t~k _własme stało się w tym_ rokl!. Do • • 
wił światło nauki wśród rcbotników egzammow stanęło 54 chłopcow 1 54 
łódzkich. chłopców zdało bezbłędnie. 

Mury gimnazjum opuścił szereg zna- A więc pierws-.:a po wojnie i bodajże 
nych osobisto;,-::i, zajmujących dzisiaj czo- jedyna w t:vm roku stu·prccentowa matu
łowe stanowi~~a w pąństw~wym aparacie ra w Łodzi! 

* * * administracyjnym. Minister Odbudowy, 
gen. Spychalski, były ambasador RP w 
Pradze, Olszewski, dyrektor de.pa!"tamen
tu w Min. Pracy i Opieki Społecznej, Sa-
1\im - właśnie w „czerwcnym gimnaz-
jum" pobierali nauk1ę. · 1 

* '* * 
Ale tradycja staje się skarbem tylko 

Wykładający w tym gimnazjum mate
matykę profesor, jest już starym pedago
giem. A przy tym .znimym z tego, że t: za
sady nikomu z uczniów nie lubił stawiać 
p~ątek. Mawiał zwykle, że „na l)iątkę za
sługuje t:vlko Pan Bóg, na c:>:wórkę - pro
feso.r, uczniowie zaś na trójki i dwójki". 

• 
Jakież ci maturzyści przejawiają zain· 

teresowania? Rzecz jasn!l, że po większej 
części idą one po linii głównych p!'zedmfo 
tów, wykładanych w obydwu typach li
ceów, tj. w matematyczno-fizycznym 
przyrodniczym. 

Rokrocznie opuszcza szkołę P .. _, „ 
mniej jeden maturzysta, który prze,' - . i 

w:vbitne zainteresowanie matematyką, r-~ · 
ją

0

c przy tym wszelkie możliwości ku te
mu, by w tej dziedzinie osiągnąć pełne 
sukcesy. W tym r()ku takich zdecydowa
nie utalentowanych absolwentów było aż 

Kto naf c!ęiei pracute trz;~~- brak też 1 takich, którzy pugną 

ten nal.lep·1e·1 odpoczn·1e! się poświędć zawodowi pedagoga, który przez pewną część młodzieży traktowany 
jest pogardliwie, a to z tej racji, jakoby 
był „niepopłatny". 

Lodzi przydzielono dodatkowe skierowania Inni znów pragną studiować nauki eko-

3 • 4 d • • I nomiczne. Ba, jeden nawet stara się o 
na 1 ·tygo DIOWe 'ft'Czasy specJa ne stypendium celem studiowania ekonomii 

metalowego, chemic:mego i poligraficz· w Moskwie, idąc śladem swych nieco star
ne~o. t.i. branż, w których praca jest sto szych czterech kolegów, kfórzy już studiu

Akc.ia wcz.a.Qów „rozkręciła się" na 
dobre. Nie ma Już mowy o tym, by ja
kieś mrn:Jsra były nie wykorzystane. 
Przeciw·nie, otrzymane skierowania oka 
rn!y się inawet nie w~· sfa.r\'za.iąre w st') 

ją na uniwersytecie moskiewskim, dzięki 
sunkowo najcifisza, pe>mocy materialnej, otrzymywanej od 

Pierw':;zv turnus 4-tygoclni01w:v r01zipo- rządu Związk11 .Radzieckiego. 
czyna się już 15-go czenYea. J<anclyda-. * •.. * tó\\' na te \>;·cza·"Y \YY7'1la cza. Pbezpi-ecza l 
nia Spolerzna. która też p·okn:wa poło- Tegoroc~na matura. w gimnazjum im. 

nie przysłali„. * . * Ó'llnlrn do zapotez.eibowai1, ja.kie zg·łasza-
.· · · · !ł' · · i::i. rdhotnic:v. Z.mu;;i!o to OKZZ .do po-

Okolo gmlrirr:y 14)Q. n"'® 1!11'Wm"a byla już tz~"nienia kroków o zwiększenie :przy. 
zupełnie . niepotrzebn11 .. Ni!! chci.al i~i . . ~tti ani ro- dr,i.ałó'W dla Łodr,i. 
botnik ani .. 1·ole1"ars, oni nawet m1lic1ant z wy· 

' 'I- od k Starania te zostały uwieńcz.one po. 
schrti"t"m ""'rdlem. Mieli dosyć tej w Y· ·tóra ~ , „.. (kl! myslnym rezultatem. OKZZ otrzymała 
.v111ol11al•a•s•ię;..z_n.ie•b•a .• „ ________ .-_ _,do.da tkowe skierowania na .ł-tyg<>dnio-
- we wczasy specjalne do Zak.c·panego w 

Wio.ska s• p"1ewaczk·a Uczbie 50 na każdy turnus. 
Z·e skierowań tych ffi{)1gą k~rzystać 

zachwyca robotników ł6d.z:kich rolbotnicy iprzemyslu włókiennk.zego, 

\Yę kosztów, zwią.zanYrh z pobytem Tadeusza Kościuszki .może nas napawać 
wczasowicza w Ze,l(opa.nem. - · dumą i radością. Cieszymy się bowiem nie 
Otrzymaliśmy również dodatkowo 138 tylko z tego, że mury szkolne opuściło ty

miejsc na 3-tygodniOwe wczasy leczni- lu uczniów, ilu stanęło do końcowych eg
czo.wypOczynkowe do Krynicy, Solic, nminów, ale również i z tego, że z uczeł
Polczyna-ZdrOju i Ciechocinka. Tu:rnu-

1 
ni wy~zły jednos~ki napr~wdę wart~ścio

;,,y będę. się odbywa ty \V rią.gu czerwca, I '".e, wierne stareJ tradyCJI swego gimua„ 
lipca., i sierpnia. (;;e) zJum! , s. n:. 

w wyst,pach które odhvwaję. się w T t „ ... d ,.. • 
świetlicach i t~atrach roMtnic::r:ych Lo- O'l'&'OrZfJJ f,f/0 WZ&JenJfteJ 0 OrOCJfeee 

~;~~~=:=~:::;!:i:~~~r.~~~ Na m1·11·onowe straty J!en.o. która w ten spOsob pragnie zazna _ . 
jt'mi~. masy r<motnfoze na~zełłO miasta ::r: 
wloskf. mtł::r:Vk3. ludOw:>. i °'perowa. 

1-qO czerwca br. 1!. Vernano wystą11ł.1a , . . 
w świetlicy Zakładów Przemysłu Gu- . 
m.owełJO (Sr.hweikert\ 2-go C7~twrs1 •1• Sk b p , ł . • • • d • Pł •1• 
q.ś · · ·· sali Domu Kultury przy PZPB narazi I ar ans wa n1euczc1w1 urzę nicy. - ac1 I 
nrś~~.-ac::r:ka, która wykonała szereg wyższe stawki, inkasujqc za to solidn'e ,,prowizje•• 
pJĆśni neauolltańsldch i arii 7! oper 
włOskłcJt jak: .,To.st"..a" .• , „Traviatta" i 
tnne była goreoo pr::r:yjmoWana ł nklas
klwana ou przerwv prnz Ucznie zebra 
na nublfozność robotnlczl). 
Dżiś. w sobOte p. Verpann wvsłtnł w 

Zakładach Graficznych R. S. W. ..Pra
sa". a prawdo„Odobnie w . tn·eys::r:łym. 
tvaot1niu da koncert nnr.·z raditJ<. (b) 

KI N A 
ADRIA - „Powrót'' 
BAŁTYK - „Młodzi idą.". 
BAJKA - „Piętnostoletni k;i,pita.n' '. 
GDYNIA - Program aktualności kraj. i za.-

gra.niĆznyeh Nr 24' '. 
HEL _:.. (dla mtod.zieiy), - „Skarb". 
MUZA - „Muzyka. 1 miłość'' 
POLONIA - „Nowe pokolenie'' 
PRZlimWIOśNIE - „$luby kawalerskie''. 
ROBOTNIK - „Panna bez posagu". 
ROMA - „As wywiadu''. 

Film dozwolony dla. młodzieży 
REKORD - „Timur i jego Dntżyna." dla 

młodzieży - dla dorosł. ,,Ostatni Eta.p' ', 
STYLOWY ·- „Konik garbusek" 
ś'WIT -'- Wiosna' ' 
TATRY (; ogrodzie) - „Wyspa. sltar'l>ów'' 
T~CZA - „Dzieci z jednego podwórka.' ' 
WISLA - „Zawieja" - doda.tek „Wyścig 

kolarsld Praga - Warszawa,''. 
WLóKNIARZ - „Zawieja'' - . doda.tek -

Wyścig kolarski Praga - Warszawa. 
WOLNOŚĆ - „D?.ieci z jednego podwórka.'' 
ZACIDJTA - „Za. wa.mi pójd4i inni''' 

W połowie bm. wchOd::r:i na wokandt Sęda Doraf.nego w Lodd sensa
cyjny proces o milionowe nadużycia, dokOnane na szkodę Skarbu Pań· 
stwa. Na ławie oskarłonych zasiądą: Marian Jameckł, Franciszek Pas. 
tuszyński i Roman Bańkowski - b, wyżsi urzędnicy· Biura Eksportowego 
Centrali Te.kstylnef „Ce-Te-Be", Tadeusz Wyczański ł Andrzej Kostro 
prmdstawfoiele pr2!edsiębi,Ors,twa . &pedycyjno - transpOrtowogo „Mechani
ka", oraz Władysław Krawczyńs,kł - prezes ::r:arztdu Spedycyjno • Prze

laclunkowe1j Spółdzielni „Bałtyk". 

Do połowy 1946 r. 8!p-rawy vwiąiza,ne z 
ek~iPort·em i importem zał.at;wiane b~-J~r 
P•rzez spec.ia1'11ie powołaną ins,tytucję, o 
kapitale pań!"itw<HV>;m p. n. „PoJ.s.kłe To 
warzystwo Handlu Wlókienniczego". 
Dzięki o.fiarnemu trudO'Wi klasy roilXJt
niczej, nie s·zc7.ęd,zę.cei wysiłku, by pro
dukowarie przez nią &rtykuly mogł,\' 
bYć S'z,~bko r..amie1J1ione za cenne d-ewi
zy - eksport szybko się zwiększa l dla 
narastajęcych eoraz nowych zadań -
istniej~ce ramv okazują się zibyt ciasne. 
W miejsce dctyeb.c2»aSllWimO „Polskie
go Tow. Handlu Włókiennicr!>ł.JO" po
wstaję. dwa nowe ogniwa: „TextiJim
port". zajmujący się wyhtcmie spr.awa
mi importu oraz Biuro Eks·portowe C. 
T. p, n. „CcTeBe". 

cz:ne względnie do portów - na statki. 
Wśród takich przedsięł>iO'l·"itw specjal· 
nie uprz:vwilejQwane byly przez Jarnec 
kiego, Pastm;zyńskieig-o i Bańkowc;kiego 
przedsi•biorstwa trans'Podowe „Mecha
nika" i „!laltyk". Nie było to r:i;eaę 
przypadku. gdyż w~-rnieni.e.ni zalożyli z 
prrndstawicielami „Battyk11'' i „Me«~ha
niki" „towarzystwo wzajemnej adora· 
cji: jedni dawali. d.rudzy brali".,. 

wyso~ości ponad 5.ooo.ono złotych. 
Nie poizostawał w tyl~ również Fran 

dszek Pas.tuszyński - kie•rmvnik skład 
nicy „CeBeTe". Zażędat od l}rzedstawi
cieli „Mechaniki" specjalnego „wyna· 
grodzenJa", uzależniając od tego rychłe 
podpisywanie przez siebie asygnat kas-o 
w}'1:h. Na takim „urzędowaniu" zdołał 
zarobić 350.000 złotych. 

Nie gorzej pojmował ,;wo.ie czynności 
urzędowe Romain Ba1'ik()W:>ki - b. peł
nomocnik dla sp·raw eiksrportowych 
PTHWł .. n nastęP'Ilie dyI'ektor ha.ndlo
wv .. CeTeBe". Za udzielenie zlecel1 
przyjął Od Wyczańskiego i Kostrv -
przedstawicleU „Mechaniki" - 158.000 
Złotych, 

Z zarziutu daiwrunia I nakla:ni.anfa, ·do 
pn:estę<r}Shv oopowiedaó będą Wyczyi1-
ski. Kostro i Krawczyńs•ki, którzy w za· 
biegach <> uzyskam.ie w.mówień s:pedy
cyjno-trainsiportowych, nie omiesz;kali 
l}rzekuipić urzęd1nik6w. 

Oto w skrócie aM oskarżenia. Ze 
Do zadań „CeTe-B e" na!eży m. in.' da· 

wanie zlece1'i prz.edsię·biors.twom ~uedy
c:vjno-trainsportowym pru.woże11 ·, tow)\ 
rów z zakładów pracy na punkt~ grani-

A więc Jarinecki up•rzedni.o referent 
tran~po1rtów Wyd·dalu Eks:por.towep;o 
PTHWł. a na•stepnie - oaczel·nik \Vy
działu w „CeTeBe" dawał zlecenia 
przed·się·bior>;hvom „~lr>chanika" i Bał· 
tyk". akceptnjęc świadomie wygórOwa. 
ne stawki za czynności spedycyjno. 
transportowe. Za te „dr:>brodziejstwa" 
miał ::r:apewnion~ .,-prowi7ię". kłórę 
wzbooaciJ swoj„ kieszeń sumę ok. względu na obfity 11r1ateriał - cz.a..s trwa 
800.IHł!'I złOłycb - przy iednoc::resnym ni,a roziprawy p;rze.widziany je&t na 3 
na~rażeniu Skarbu Państwa na s~•ly wl dini W) 

• 
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A • b d . . I Z.18 U ZI Się •••• Piłkarskie „ rmatki" Bratys awy 
Dzisiejszy mecz Bratysława-Łódź największą imprezą sezon 

• 

l.'1':t słowa Cjr.a JlOil.nió~l s;ę Macna i 
drżącym głosem zwrc?cll s;? tlo zebta· 
Jll'Ch - Tak dafoj byli ni0 mo~e! N>,ę po
:l"WClimy, aby jetfon r.zlcwick n;-s t3k 
J:'il\'~ił i m«l!n:tcwał. Musimy tem\1. 
pr7cdwri.7i<lłaćl 

\\"1·;nra.i za\Yit;::ii flO Lodzi piłka1 ZP równaniu z rokiP.m ub. o :?O proc., ~a-
1 ·rrit·e·1p11tar~ j11c1rn zespołu BRA'IYSLA· lri.:.v rln . !Pl:. ŻP Brnłvsła,va w mhtr:zt>. 
WY, któryell ujr7.~ mv d7.i;.;iąi ,,. sputkR- stwach ligowych C:zechosłcr-war.ji :zaimu 
11 i u z rrprezentaeją. t.ODZI. Skfad noś- je obecnie pierwsze miejsr,e w tabeli. 
ci jr.~t bardio silny. d-0 Lodzi lltZybyli \Yrnz z drużr1w p1·zyll:-·1 de Lodzi tre
bowirm takiP. „kliluwbrvnv" niłkr:rs1wa ner Kovacs, który w niedlugiri1 j-uż cza
dowackir.01> Jl'lk SZYMAl'l~SKY, REY- sie r<npocznfo 11 n;is prar~ trnnersk~. 
MAN. PRJass, POKORNY, Mftl.ATTN- Dl'ah··l:l\\il \\Y ląpi /Hl d7.i.;;ie.i~·1,nn 
StCY. \\.il'IU /, ;.?THC7.v rli·u'l.y11,· EBATY- 111rr-711 11· 11;:i~t''lllli•Y'·1 11 .;;kł~1h:ir: 'REY
SI.AWY to l't>•prrzcnlanri CZJ;Cl:-lOS~_.c- MAN <DOMANOWICZ) - VENGLAP. 
WACJI. I POf{.(\RNY - BALilSI. VI~AN, JA.TCY 

\\ 'n:o 1·lł.i "i<'ctnl'em ,ao~rie przcnro1,-;1- - J,Ą~tcov. P.~~H.::l{J, inż. TOGEL
di'.il! i "·k l,i trrni11:r·. Br.tli'! oni. lrn_rdzo!Ho.r, PREISS, S~YMAf.JS«Y. J..ewa stro 

:\',1'()'lll~ 1. ~l j)i'Zrr:l\~'tllktrrn rl~·1 (JJ'UZ~ ·~\I llfl ;1~aku .i.e-.( 11a.1lept;z.a P.<H<J, c-,,ech~·'.'IO 
101.h~k1r1. g·l1'z .1ok ,;:k1mn111r ,~"'<'l11a1:i \\'Fłf".IJ. ZR•nlrre-"o\Yflllle "1 H\\·od::i111i l<'"t 
"" r dfi··ie.1.;;ze mo7.Jj,,·oici ~ą I.::~si, w pQ (1!hrz1·111ic. nic d7.i 1' IJ"Hl "'i Pr. że nie-

WCł :ZF A WWWSWWW GfJl_3QW WkW•W #GSZX - ... „ 

~ekny bo s bi sza 
Mamy już czterech mistrzów juniorów 

w dr1.11<im rlni11 D'i•trzoi;tw pięsc:~rf;ki~b j1mio I~" Zv:' .. yc!ęEtl'•o nie upovrnżnfa do tego, żeby wy 
rów Pkręgu lódzkiee;(\ dov~lo do szeregu w;i\k fi dać Rąd o formie w .i~kieJ się znaj-:luje. w po 
n.;i\owych i do 'l'la!J-i DEBISZ - JĘDRZEJ- pr~:::clniei w~lce STANIKOWSKIFMU przyzna 
CZYK. Eyla to _11aJ_cickawsza wall;a, prowadvma no prze~ież ?.wycięatwo w. o. w s11mie więc wi-
n~ dobr:vm ponom1e t,echmcznym i bardzo 2Y- rtzicli'm g k „ 1 · t 
wa. śmia.lo mo~na zaryzyJrować twierdzenie, że ~ Y . 0 . w a CJl. nunu ·I)· 
tr kit>i-:"".l b"ksn jaki zademon:1;rnwal DEBI::''?: nie Oto wymki wczoraJsZych walk. 
~gJącl;i.my zbyt częst<J. Był to boks naprawdę w W mu::zej w półfinałach GETLING (Wł.) 

lJHclzo rl'lbrym wydaniu. nokon;ił na p111 kt,y Oś:NIECKIEGO ("Widzew). 
Chociaż walczyli w te.i par~s kol~rlzy J;;lul>O- a Kt\RGIER (\Vl.) wygrał na tiunkty J1l NOWA 

n:i, i,;irtó""' nie było. ,T.ĘlDE.ZEJCZYK trzyma! la.EM (Wl.) W koguciej OLCZYK (Wł.) wy. 
oię doskonJle, a na tle tak an1bitnego przc'.:iw- p1t11ktował GRACZYKA (Walna) l!, GŁOGOW

•1ikn DEBI:'.'Z mial możn()ŚĆ zaclemonstro'>ać sk? SJ"I pokonRł RYMLER.A (obaj z VtTłóknJarza). 

!ę swego talentu. Wy11pł w pięknym stylt1, zdo Dal~ze walki to już srotk;inia finałowe. W piór 
by"•ają: zaszczytny tyt-ił mi:;itrz~, juniorów. li:owej STANIKOWSKI w I rundzie wygrał 

Wiele ob1ecyw:ino ~obie no w~.lce STANIKOW przez k. o. z GRZYBOWSKIKM (Lechia). w 
SKIEGO z GRZYBOWSKIM (Lechi<.I Tom.) ale lekkiej DEBISZ (Wł.) wnnnktował .JĘDRZEJ 

tym razem GRZYBOWSKI zawiódł. Chwila nie OZYKA (Wł.), w pó!śreclniej NAGAJSKI wy. 
uwagi wystarczyła i celny cios STAN!I'\:OW- l!ral w LUBELSKIM (oba.i 1. Włókniarza) i w 
~KIEGO zwali! go z nó!!;. S'J?ANIKOWSKI zdo średnie.i WIECZOR,:EK (Wl.) pokonał na punkty 
byl rnistrzo~twn. ~l~ to jedno, dość przyp? n.ko- SKALSKIEGO (Zryvl). 

mal "sz~·"tk1e hi Jeti· ruLCh\\Ttano w 
p1·zecl.-p1·zcclaż.v Po ~~.;ia la ie 11' nie\' iel
ka f;r·zb<t , l\lo więc chr·e iJ~-r obce.n· •n a 
rnwod3··h 1YiniE<n z.a<Jµ<ttrzn:. się wcze~ 
nir.i w l.ilety. \fużna .i'? jcs•zrze nabrć 
w f-111ie h:Rr.tor i Z1Plifl«ld (Piotrkow
ska 7'!) 1 Z J\{l•\\'11 :~ki (. -::i" rnt 8;. \\
h.a .:Pc h !'l.;diorn1 hilef\· za1pc" ne Już 
,:,pr1.Pda1\a11r ·11iP li('da. · · 

J.,f11łzianie maja ha-r•1rn 11ow~7..ne 7mz,u• 
twie ie jes!i chorl7i o Hoge dada, do 
11·czora.i howirm nie 1tnd0s·da z \\'P.l'sta 
11y wi::1.1Jomośr. f'7.Y lloµ-cndorf brrlde 
r.11 cd11io11\· 7. oh07ll. Nic przy1Jt1szczamy 
jedl1ak ą?~by PZPN na tak wazne spot· 
karie spowud~wal C!il-1Menfo iepreiren· 
tocji J„OtJ7i. ~l<'n: Rrat'·"lct\YFł - Lódź 
n0nrzcrf7ą J1>1'kr>at1etyc711e JTii~trz0s1wa 
7rńslrie i 1117sl\ie kl~»v A. okr~qp łód~
k.ie!lo, klóJ'P l'OZ·POC'Zllą. !'I" •J godz. 16. 
PonRtrk rn"C'ZU o p-orl7. 1ii .30. 

P\mir" 2ż rrprczcntacja Hi HI~ -;la·,, y 
1·0;i:ei;r1·a w T'{>fo;;re jr„7-C"Zf' i111ir ''T>O tka-
11i11. a bP.(l7fęi ł11ki<l' <lparrhto-par1n~rem 
repr•v:cmta„ji Pr-lsld przrgotowni'!C!.'ł 

się tło vtCil7U z DANIĄ. (Harhm 7 h, m .) 
l'l\S)lerf~·c·in ie.:t d0~ć li\'Z.n:i. \V ()d1\0-
rf7ie Bratyi;;fa"'a trzyma 1awndnika tej 
:miary co Malatin~kv. , "i!' jP«t .idnak 
wyklucwnr że .\!alati(t"kiego lei u.i -
l'7ymy nzi«iai "" grze. . 

,,Pierwszy krok11 

gimnastyków '"' parku Po
niatowskie20 

W niedzielę dnia 19 czerwca br. na boisku 
w parku Poniatowskiego odb~dą !!lę zawody gi 
mnastyczne pod nazwą. .,Pierwezy krok gimna-
3tyczny' •. Zgłoszenia zawodników powyższ;vch 

zawo<lów pr:i:yjmuje sekretari~t LOZG do dnia, 
12 Cl:'.erwc~ ht. 

Wszvscv sportowcy zdobywatą OSF 
Pierwszy etap umasowienia sportu mamy już poz.a sobą 

f'o 1llngir.b narad'łth 11ost~nowiono 
wl·s~a(o ska.rnę do rzą.du. - Może w 
l~Il S"JlOSób Fi:ohmd.er się przr.'\hAszy i 
nie I ęi:!zle nas gnobił - mówili jedni. 
a d1·11d7,y prz~akivvali, kiwnhr. gfowa· 
mt. TymczRs~m. toję.cy z11 oknem w 
i;iemnośej;i.r,b jnk_i~ cz:łow'cl{ 11omkn.ł) 1 

żrwo w k1enrnk„, sietJzihy ''atl Hog~"ar.a 
•- www 

List twart 
Stornwnie rlo uchrrnły Sądu Koleżeńi;kiego 

Zwi;;1zkowca - Zr~u. zawodnik sekrji pi.zściar
~kiej tego klnb11. Wn,i1Jows1':i Be11ed~·kt narl.esla! 
do Rcdakt,ii list, otwarty, który poniżej podaJC
niy. 

Sprawa mojej niesubordynacji \ nie<:porto. 
"'1ego prowacl21enia się stała się t?.k glośna. Ee 
czuję się w obo'Vii!zku dać publicznie pewne 
"1yja~nienia, które niechaj będq ostrzMeni'3m 
dla innych za'.Yodników nadal kroczą.~ych me
whści"~ drogą. Ze skruch!fe stwierdzam, że Z<t
nąd Klnbu postąpił właściwie oddając mnie 
pod Sąd Koleżeński, któremu wdzięczny jestem 
<:a rozpatrzenie mojej winy i tak dodatnie wpły 
niic1e na. mnie, że wobt"c wszystkich l)ragnę wy 
Ja"'lri.ć swoje bł2dy i przyrzec poprawę. 

Dz1~ zdaJę sobie apra.wę ze swego nie~portowe 
go zach'JWJ<7anfa się. które nie licowało w żad 
nym "1ypadku ze spor-towcr:-m Klubu Sportowe 
go „Związko'Yfac-Zryw' '. 

Nie potra.f!łem dotychczas ocenić opieki I za
interesowania mym życiem jakie okazywał mi 
k111b, dopiero teraz grly byłem o krok cd usU!lię 
cia mnie poza nawias sportu polskiego, zrozuruia 
łem jak wielką. lecz słuszną poniósłbym karę. 

Na usprawiedliwi'lnie swoje mogę powiedzieć 
1 przyrzec, to. że od dziś postanawiam zniJe~1ć 

się i przez okres sześc10mie5ięczne,l dy2kwa!ifi. 
k~Cji dorieM, te potrafię być jednak pra.,.,dzi 
wym sportowcem, który pr~estrzega. zasad ż~rcla 

aporto-..vego nie tylko na boisku czy w klubie, 
lecz także i w życiu , prywatnym. 

Pragn~ równocze:;-;1ie zwrórić uwr gę tym 
mzyst1nm, którzy nie zrozu!Tiieli ie•21cze ~."!li.an 
ja!ne zaszły "" sp1Jrcie pnl.skim i n~·J~l kic1·uj;i 
się mylnymi zas;idami, by z1!1ieni!i swój stP.~11 
nek do kluba i 1':olegów. gdyż niewlaściwe postę 
powanie bezwi;11:Jednie doprowad~i no zupełnogn 
usu:iięcia ich z Pzcr('gów ~vorto„1có-.v. 

· · V'O.illOWSki B'ln~clykt 

Cbycbla - obserwator 

Bez« tron n i nh"Pl'\YatOl'ZY ż~·ria ~p-0rto 
"eP.'D na f P.l'C'rtiP Lortzi :u.~ocfnn11 rhór<'m 
:'tl•>iPl"rl'la.ia. żr Jrnll11rn finr~nR w pio
nie Of\7.Z - "kraf'7.a z każrlym rlniPm 
;rn rarjo1rnlną cfrng'?. 
f'irnyq~·m hilRn,:em pr3r Tl11rh l\u1-

l 1u·1 Fi7.1·cz:iri i Sro·rtu or~zz h1 I> ro
ni~;, rn1;'~a ni z.n" ane z okazji ot1n1rf'i~ 
Ko;1l!'1'e«11 Z1Y. Zaw. nn hni~lrn LK.S. 
\n1ikni111?::i. D!n 1uic: nir 111P::rn w;::trili
wn/1·i. 7.P :rt1łOd1ie7, "f10rłow11 zn~s<'nna 

w p0•7!!7.epóluych k<>łaeh J1i0<nn O'E.ZZ 
- zdał;:i Pr.17amin z pierws1ego etapn 
111n:i-sowi~nia s11nrtu. 

Pnpji;; irimn<t«lyezn1· ''"~-ka7nl. 7.r mJo. 
,l1\{'~ robt'łnkrn. w krółkirn sł<l'fiu"kowo 
C:Zi>Sie m07.e w~r1p, 1d1!ałać. To r(l wi
dzicliśm na hni<:\rn - hdo 1•. ynHdnm 
trzd~·i;rncln i 01,·eµ--0 prz~-g-o:tmnrn ia. Orz~· 
1•·i~rir w dużym slori.niu 111'7.' r:i::--nil ;;:ii; 

r!n te.g-o zan"J ćwiczace.i ml-0rlzież!·. 

\V spo1·rie ""' r;-,Yn<Jw~-m. "•norio._, cy 
s11.1od zncik11 OKZZ też nie pozo<;tają. "' 
tyle. "-~-nik hiN~u sztafet011Ycgo 4x400 
(rza,<; 3:41.2) - rla.ie g-w?.ranr.iP. że kk-

kHatletvka jstotni„ Z?.imuje l1rzodnj1;1.cc 
wieisce w nionie OKZZ. Dodrtr tu nale
i:.1· w)·nik Po<:Plt;:i, ldór~· w hie~u na 
1.:100 ni. 11~1-s k::il 11· Lnri;-i na.i!PPS7-~-

cz::i" w hm snoniP (4 :'!i.!'.l\. \\·~·ni ki em 
tym Pn:<<'lt 7:n::ilar.I «ię nP. -pi1>n~·"7~-m 
micj."rU ,,. ł~hrli 10-ciu najleP·"Z,-rh w 
o·krf,'gu łórłr,kim. 

Irnrre7)' ~THll'in11y,~ rw~~pro1,-a rlzone "'. 
r111i11 1 n:e1·wc·fl na boi<:\ni L.K.S. Włók
ni:::1·i'.n nil' minii· clu:raktrru \YYC 7 Y'no
WP!W. Ch<Jri7.iło o to. ::ih\· jRk najwiek~za 
iło~r <:.portn\\·rów hrala w nirh uchiał. 
l'łl głównym ir.lt r.l'l· rn był:t l)róha JHł 
O<l2nak0 Sprnwntści J'izycznP.j. 
Pt"zvznPć m11~imv h~:n~tronnie. it' C<P.1 

jaki priv~..flM:tl ornanj:zatorom rost~ł 
Ci!lkow;de osl;rnniety. 

Pinn z"-- ZRll. z (l~(ll?ii T\rm:;:-re<:u zo
hnwiH7::JJ "ię w s''"ri ~·po„to\\'ei nrney no 
lMvó d1~iv nar.i"k na e>rqanirnwanie 
prób d9 O. S. Fh', W Z\\'ią.7.ku z tym na 
wsw<:tkich hoi"kach lóclz\ich a wiec: 
LYS Włóknic:•·z Al. unii 2 i nl. Kili11-
~kiP!!'l przy 1bie::u Emilii. hoi<:ko Z.S. 

Jazdy konkursowe 
orfanizuie Automobilklub Polski w całym kraju 

Zawody samochodowe urządzają w różnych ce 
lach. Jedne z nich Eą próbą, użyteczności, wydaj 
ności i rytrzymałości motoru, podwozia i in
nych częśc· maszyny - to 'W'Jścigi lub wielkie 
raidy, drugie - jazdy konkursowe. 

Polski, który postanowił zrezygnować z tl!'!ą

dzania. kosztownych a bezcelowych raidów mię 
dzynarodowych i urządzać na obszarze Pol<iltl 
we wszyStkich oddziałach AP jednodniowe Jaz 
dy I~onkursowe. 

Zwycięzca vryficigu lub ra.idu po~ia<la bez- Ja:::dy te będą. organizowane na tych samych 
względnie wysokie walory, lecz dla 2.:-cia społe- zasadach w trzech kategoriach, a wyTóżniem 

cznego ma to poślednie znaczenie. W kra.j<>.ch, kierowcy <każdej kategorii) rozegrają następnie 

w których przemysł samochodowy jest wysoko między sobą tytuł mistrza i wicemistrza na da 
r<>zwii1ięty, imprezy te~o rodzaju urządz~ją fir ny rok. Projekt ten został przez czynniki pafi
my J.uh inBtytuc.io !lciśle z tym przemysłem zwią, stwowe nie tylko zaakceptowany, lecz Prezy. 
!l~ne. Je2t. t.o wa'ka na tltl hannlowo - konkurcn dium Rady Ministrów wydało nawet za.rządze 

r:„jnym o nowe 1·ynkl i;bytu, a kierowca, uczest nie · wzięci~ w konkursie udziału kierowców na 
nic!"~-:~· w t.:ikte.i impre~ie nie ma nic wspólne ~amocli"dach palistwowYch. Samo zezwolenie na 
o;o ;i prawdzi"'Y!'t sportem. 1 wzięcie udziału w zawodach należy uwafać już 

.J~zily ko11kurnowP. ma.ią na celu wykształca. I j:i.ko nagrodę za co.łokształt pracy kierowcy. 
nie, a m>St.ępnie pocią~11iecie grupy ludzi, któ- I Jazda konkursowa nie jest ła,twą, gdyt składa 
rzy hy prowadzenie wozu traktowali nie tylko ja się z całego szereg11 badań i nróh. Omówimy je 
l<o sposób ztirobk:owania lub przygodną. przyje przy następnej sposobności. Tymczasem apelu
nmość, lecz po pewnym treningu wykazali, że jemy do kierowców, którzy chcą uzyskać tytuł 
urowadzenie pojazdu mechanicz11ego może być mistrza„ ażeby już szykowali się do wzięcia u. 

PZB zamierzał wysł~ć do Oslo na mistrzo. t.~li;7e i szt·!ką. Posiadanie takiej kadry ludzi działu w zawodach kategorii III, które odbędą 
stwa Europy drv!y 1ę skl~da.iącą. się 7. 7 z„-;rnd iest cll;\ każdr.P,"o kra.in kn11iecznością. ~ię v;- cln.iach 26 cZerwca - 3 lipca. Obecnie 
ników (bez wagi cię~khi) obecnie jo.dnak zinie W Pnl~ce, do r,z~3U rozbndownni:\ wl?sneg<> Automnbilklub 1'.16d.zki prze!)rowadza badania 
!li! zamiar i zre;;ygnow~l i Pankego i Iwail.sl;.iu przemysłu samochodowego. winniśmy t.aką J!Ttt- n;id ustaleniem trasy jazdy okrężnej na dy. 
go. Ost.at.eczme więc ryjedzie clo 0F1o ty'ko 5 pę ludz:i stworr.~'1. Vi'Jai=,ciwie stw:tr7.'1.Ć jej nie Rtansie 85 km w czym ma być 5 km drogi le 
r,ię§c1arcy: Kasperc::~k. Grzywocz lub Baz:i.r- ma potrzeby. nale~y tylko kierowców zorg~ni- śnej lub polnej. Po.'.'.a tym wyszukuje się miej
nil'1;, Antki'lwi<:z, Nnwara i Szymura .Jed1rncze ~ować. umiejętności ich skontrolować i orlpo-1 sca na odbycie prób zręczT1ości, hamowania i 
~nie postanowiono wysł~ć Chychłę. lecz jako ob- ) wiednio s1'lasyfikować. Toteż z całym zapałem I zrywu. Bliższych informacji udziel::t Automobil 
aerwatora. winniśmy przyklasnąć decyzji Automobilklubu klub Lódzki (Kilińskiego 61 tel. 278-43). 

STAL. ul. Pov.ono11·<: ki<'-'!'n 3. boisko Z.S. 
Sf'óJ"I i Z\\-IĄ7'KO'\T,\ w Parku Lu 
d0-1n m. ho1~1\o 1iOLR,J '. "RZA j E -no
\\"L <\.'.'~Yr:TJ T11'7.~· lil. '111' 1·ot 4i. nraz 
hni<:lw \\'id7.r\\·a zn2.i•lujrire ~ir -prz)· ul. 
Tl0kidi°1"ki 0 .i ~2 - n::i w~n-„tJ;ich t~·d1 

brii.-l·ar h w gncl~inHrh f1'1J1fl)lurinio"-_..-c!l 
RŻ dn zmrokn. 11· rza..:i" 0:1r~rl KDn;rre-~u 
z". Za\\'. mih_,.,, H j::i się prćih.v na O, s. 
Fiz. 
\\'łc>rzymy, *-" w~7'.V"(:Y spnrt11wcy zne 

S:l'eni w kOłarlt i kh(h11c!t Kiz, clą· 
pu trwanfa Konqres'« zdobi;,dą tę 2'8· 

sz.e7ytnp C!rłlnake. 
111111111mn11111111111111111111m111111111111111111111111nmn1111111111111111111m 

T raz trójbój 
będ~:e masową imprezą 

Rada K•1ltury Fi<:ycznej i Sportu prey 
OKZ.z. zgoclnie :r. 'l"ytycznymi CH6wnego Urzędu 
Kultury I'izyr-;."1.ej, JH"2'Y~tętiuje do organizowa... 
nfa trójboju 1!31~koat.letvczneg!' rłla kobiet i męź 
czyzn. ZazMc~yć n:ileży. ii trójbój ten potrak 
towany jest jako druga w roku bieź'lcym im.pre 
za sportowa o char~kterze m:1sowym. 

W Skład trójboju wchndz'J< n~9tępujące kon 
k•uencje: biegi krótkie 60 lub 100 m, akok ..., 
dal lub wzwyż, or1>_z jeden z rzutów: dyski~m 

oszczepem, 12b granatem, ewentualnie pchnięcie 

kulą. 

Jeste~my ciekawi jak nnszcreg61ne Zrzeszenia 
i organizacje sportowe odnioslł! się do tej ma
sowej imprezy sportowej. Sądzimy, iż tym ra
zem więcej sportowców wezmie udział w trój
boju aniżeli w ostatnich Biegach Narodowych. 
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OGLOSZENIE 

Ubezpie~zalnia Społeczna w Łodzi podaje 
do wiadomości uprawnionym do pobiera;nia. asy 
gnat na mleko, że w czasie wakacji wszystkie 
spółdzielcze Sklepy mleczarskie w kraju, a więc 
i w miejscowościach nie objętych akcją. mleczną., 
będą. wydawały mleko na asygnaty ZUS. 

w~zyscy ci, którzy wyjadą. na wakacje (obo
zy, wczasy itp.), będą mogli pobierać mleko w 
miejscu czasowego pobytu. 

Dzieci, które pobierały mleko w SZkole, będ!ł 
je pobierać w czasie wakacji, w sklepie mleczar
Skim swojego stałego lub czasowego miejsca po. 
bytu. 

Sklepy będą rejestrowały nawet części asy. 
gnat, to ,Jest bez kuponu rejestracyjnego i bez 
porzątkowych ku.ponów, które zostały zrealizo
wane w miejscn poprzedniego pobytu. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
713-K W ŁODZI 
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